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J>ziennik połiłyczng, społtczng i literacki. 

PREIHJMERATA: RedakGya w lJarxzawie: Okólnik 5. O GŁ OS ZE N I A w Krl'Diesti"riie Poiskiem: 
Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie 4 Mk: 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się SD fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. BO fen., 

Hdminixłranya n Erywanxlm 18. Zwyczajmi: SD ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

kwartalnie 5 Mk. 48 fen. Redakcya i Hdminis1racya w lodzi: Drolme: 5 fen. za wyraz, najmniej 59 fen. 

Cena· numeru pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

Piotrkowska 86. 
Hades.rami (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fiBll:rnłogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dziali! handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

FIL IE: Częstoc~k;:1a: u1 Panny Maryi 26; Tomaszów: ·F. Gomuliński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łlllll!liczu, ŁrJmży i Będzinie 
u 

Polityka duńska. 
trafie czytano i wyis1:aw.iano, jest d2ii'Sfa.j 
ministrem f:inoosów duńsilcich, a za jego 
sprawą państwo potrafiło podczas wojny 

Komunikat niemiecki. 
spisać z dlu,,.,~ piań/Sitwowego okolo 85%, BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa-
ezyli 700 milionów~krnron duńskich. Piotr tera Główna don-0si 22 sierpnia: I. · MUIIlch ro2Jtro.p1D.y i iprzew·idująicy his:tveyk, 

Kornse!"Wlatyl\Vlny rząti {luńJsikl wciąguiąl- oraz sctcyolog a w dodatku zdeikla'l'owruny Wschodni teren walk: 
by prawdopoidioib!nie Drunię w wojnę w sier- pacyfiisf:a, j.elSI!: · d1Uńsikim minisfoirm wojny. :Jlront wojsk generala-felilJmarszalka 
pniu 1914 roku. Gdy w sprawie neutral- Ove Rode, dramaibuil."g, tłómaoz i rymotwór-
ności duńśkiej specyaliilfo diO tego celu po- oo, mirz:a<lza m.infoteryum ·spraw weiwn.ęiłtz- Hindenbio•ga. 
:wołana ko.misya w rOlk'll 1902 roz1willnęla n.ych. " . . N~ St o c h o d e m Rosyan.ie konty-
111ader S?Jl)Zegółoiwą i doniosłą dysk'llsyę, Ne. slkluitelk agifacyi Jerrego Broo.desa nnowali swe zacięte ataki w okolicy Ru d
s:l'ery prawicowe ·wyświetliły d:ostartecmie w latach 70-tych, iradyikałri.zm ten od same- k a - C z e r w i s z c z e. Jazda bawarska 
jej Slta.lll-O'Wisko. Chodiziilo wówczais o to, g? paczą~ by~ u~awny w Niemczech za wraz z dra!"onami austryacko _ węgierski-
by osiągnąć mo*1.me nraj[e:pszy lad w woj- meco antmiem1:ecki. Jerzy Era.n.des po-1 . . <!> • • , , • 

skowości i flocie d!La utrzymania neiutreln.o- wstawał przeciw romarutyml.OIWi. Przeciw m1 cdiparła :przemwmka wsrod du.zych dla 
śei d:u.ńiskiej; W podamiu kooseTWafywne- pierwias11k:o1W'i reaikcy}nemu w :romain!f:yz- niego. za każdym razem strat i wzięła do 
.go eiksperta prawa międeynał"odowego, pro- mie W1Srzy<Siilkich krajów, który zos;tal do J?a- niewoli 2 oficerów i 270 szeregowców, oraz 
fosom Matzena, reeygnowala jednak wów- nii prz~iesionY, z Niemiec, wystą~ilY: ów: zdobyła 4 karabiny maszynowe. 
cza;s .Jl['awica d111ńślka z ~aichow8lli.;a neutral- czesne mlf:eleilt!IUal!Ile sf.ecy duń:slkie I . . 
nosei;_ ,n~ WJr.padeik: WOJilly. Dam.i m?globy wróciJ:y siwe oblicze przeoiw samym Skuteczne o~eracye przeciwko przed-
~hodzi~ Jedyinrre tylko o to, by z~bmc głos. NieimcQIIIl. Ro7JWój, jalmemu podlegał ra- nim posterunkom nieprzyjacielskim pod 
:A .....,- Jak to wyipłyiyvało .z podoo1~ kOOJS!~r- dykalizm dui'i!slki sprnst01Wał niemal sa- S m o I ar a m i zalmńczyly się wzięeiem 
:watywnego, - wo3·ska I flota m'l.ałyby Je- mornurbnie faliszyiwe porzory podobnego 50 · , • · 2 k b · , h 
dyni~ na celu ochronę krajru ~rz.eid. naru· 1 stanowisilro. Jerzy Brainedis wysitępO!Wal Jencow I.. ara rnow .maszynowyc ·. • 
~eme:r:i pra~. dotąd tJ:1ko,. d~poki me sfa- kolejno osilxo i rz werwą ipmeciw reaikcyi W odcinJm I.i u g u I . Gr a b e r k I I 

loby srn •• mo.zhwem. .os1ągnu.. ,' ęme slrot007lll.· ·,e~ nfomał w_ .. sey. . ~~ic·h .. ·.· .~.~jów·· ... L sku.lf!kie.m .~.-,·.' ~_'.1lcet~~.J'°l~~r-~u .atl\ki r~s!}13!tję ~.łl.!altlaly 
go, a p1łedewiszy1S!Jkiem eySikOIW!ll,ego.ąłJ@ • · .g0::.n,1a.Qał-,w~""' tto SW-e§ ~~'!~·~·· się w ogolnośe1 JU.Z w ognm zatorowym. · 
su. dem Niemiec. Axel Garide, j.edoo z naj- • • • . 

Naitomfasil: sitrQ1Dllliobwa, które w chwili IDY'sfowis.eych wśrśd :r;nłodszych publicy- !~ PI eka ram I ~ Z wy z nem 
!\\IJl'buehu wojny światoiwej znajdowały się stów Dan:id, prwd1Sil:aw1i.ł n.ied8'wn-0 pro- przoo1wruk wtargnął na krotko do kawal
. fust-obnie u sitem władzy w· Dani'i w -postaci bfomat Niemiec jako· zagadiruioofo, zrrlie- ków l'IOwów; pod Z wy .Z n e m dotychczas 
ł'ządiu raidyikalno - demQlkratycmego, po- mające do odiwróeooia kh iizołacyi; dfa nie został on jeszcze wyparty. 
pieranego p!l'zez soeyali~, były nawskroś przy;szlości Niemi.ee spodziewa Się on wscy- I 
}mTimili:lrum.e. W komisyi roku 1902~go so- stkiego po ;p:ro:-emvyoięreniu nazbyt ciame- Jfront wojsl~ generała kau•aleryi ar-
,.Cyaliśei domagali się z:rupcl1I1ego rozbroje- go nacyoo . .alimm. W formnł0(:3 tej krysta.- ·I cyksięcia Karola 
~fa, radykali deimokratyCUllli zachowani•a lizuje się sitanow&silm radyikał!nej Danii, . ., 
'Wy-ł~0zIDie straży, kitóra okazała się pożyte- ikitóra . .odnosi się z 2JU1Pełiną s~'mpatyą do de- I P-0nowne kontrataki po obydwoch stro-
cmą już podczas woj1D.y kfymskiej, za cza- molk;rafyCIZily.ch Niemiec. Te sfory diuńskie 1 naeh Cz ar n ego Cze r.e mos z u na 
sów gabine;f;u Bluhime'a, wobec pogróżek widzą swój i<leał!D.y i połityozny eel w 21bli- nasze n.owe stanowiska na wzgórzach 
fill!gie1skich, będących odiporwiedzią na pro- żooiu i os:tate02illel!Il złączeniu wszystikieh S z cz e p a ń s ki e m i Kr e t a, nie od-
J.e:kt mobi_lizacvi duń1sikii.e.i. Ko111tras.t ten d 1_ 

J ~ .1 emo1uacyJ. · ł · 00 d · 
charakterymje . Dliemal całą poiJifykę re-. Oczywiście &tosThDJ81k too tlo pro- mos y za . ego powo zema. 

I Licme ataki angielskie na nas·ze wy· 
gięte naprzód linie, pomiędzy Th i e Jl v a J 
a Po zie.re s zostały odpade. Wyskaku.,. 
iący naprzód kąt został utracony. 

Na północnym - wschod·zie ,od P o z i e-< 
r e s i ·pod lasem F o 11 r e a u x załamały 

się w . ogniu naszym nieprzyjacielskie ko• 
lumny szturmujące. 

Zacięte walki rozw!jaly się o posiada„ 
nie wsi Gu i 11 e :m. o n t, do której chwi„ 
Iowo pł"zeciwnik wtargnął. Wii.rttemberskł 

pułk :piechoty „Cesarz Wil!rnlm" <ldpad 
zwycięsko wszystkie ataki i u.trzymal silnie 
wieś w swych rękach. 

Liczne operacye częściowe Franeuiów. 
pomię-d.zy M a u. r e p a s a C l ery pozo• 
stały bez powodzenia. 

Na południu od S om me świeżo spro'
wadzone siły rra,ncnskie wykonały atak w 
odcink"ll Est re es ,_ S o y J}C I) u.:r t. ·'-'· 
konWtaku -0d,zyskano ponownie u.traconCi 
rowy. Jeden o:Iice<r i 80 szeregowców J.l-O" 
zostali w naszych rękach jako je$,cy. c::::: 

Bałkański teren walk: 
Wszystkie stancrwiska serbskie· na. 

M a l k a - N i d z e - P I a n i n a zostałY: 
zdobyte. A.tak postępuje naprzód. Wiel°'" 

. krotnie krwawo odparty zostal nieprzyja.. 
cie!, który rnszyl do kontrataku około D ,z 07 
Di a a t J e r ii w -0kręgn M o g e I n a, 

Pomiędzy jezio!fami B u t k o v o a T a-
k:i n o s siły francuskie odrzucone zostały, 

poza Strumę. 
wnętrnną Dan.ii w crzasii.e tej wojny. hlei.mratów ill!iem.1edkich nfo posiada cha-

Sf.ery prawnfoze, którym leżała na ser- rakteru o~icya1nego. Rezygnuje •Oill z W1Szel-
cu możliwość polowania na zysilmWID.y al- kiej reklamy i o<linaleźć go moma ·raczej Walki na północy od S o m. m e 
jans, grające na II'a7iie joowze drugą rolę w międ:zy Wli•eJ.1S(lami.. Rząd ra<lyilmłny po- wnie przybrały ·większe rozmiary. 

Zachodni teren. walk: Dalej na ws·chodzie zajęto pasmo. 

pon-0-. Smijnica - Płanina. 

I Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
polityce \'"vewiD:ętrmej, miały poprzeć poli- 'Wlstrzymuje 1się DJaturalnie od w.S1Zelkieg-0 
tykę rządową na zeiwną.łrz, ażeby nie uczy- manifestowamia s.wych sypmatyj i dąży do --~-

Komunikat anstryaeki. • lllić na zagrfillilicy wrażooia rozibieżności, absolutnej neuitralm.ości. Uprawia oo poli
które mogłoby być SIZlkodliwem dla pań- tykę z obiema grupami pańs!Jw wojujących 
stw.a. Przymu1S te!D. „spotęgował się znacz- i dość J'a'Wiillie wv.suwa na czoło zasadę ,.,do WIEDuN~ ;i 22 N k I · d • s . .,. 

• • ,_a_„..,~a- t · st · ,.,.., „ J - n Urzędowo uon.oszą, -go a -o ei prowa zą:ce1 ·z , . ar e n u:o me 1eszcze W~tm::U:l.. ego, re, o.iący u Me- ut des" w korzyistl:aniu z chwHoiwej Iron- . . · -
rn od roiku 1909, rząd radykalna _ socyali- ju'lllktu•ry. A przyłem o•Slhrizeżeinie przeciw siepma: Ko w l a i pod S m o l ar am i nieprzyja~ 
sfycmy, pł'ZOO azęścfo.wB zaisłosow81I1ie swe- zbyt wygórowanym illadiziiejom na pir:zys.zlość l Rosyjski teren walk. ciel lltracil niektóre wysmdęte naprzód ro--
go da'Wlllego program111, polegająoogo na wysumwanYm. z sytuacyj obeooych, udizie- , 'TJ • • . .' l k , 7 • wy, przyczem 00.<l byto 2 karabiny maszy· 
rozbrojeniu, odebrał im możność ,,.s'ZJCIZeka- fone pi!"Zeiz perwine iil1•sityilueye prnwsia,iące w .z!1 ont wo1sk g~n~ra a ,aua„eryi ai·- nowe. 
nia smbeJlką". Gdy przeiz z.re·czny mot ścisłym kontaikcie z rządem d()!Wodzą, te . cyl~S'tf;C'ta Karola. • 

Pod R u d I{ ą - C z e r w i s z c z a m 1 w polityce weiwnętrmej ówiczeisiiiy mąd W.o- I spO\SÓb po>S1tę;powama l'Ządu opiera się n.a Pod z ab I e m, By s t r z y cą I w o-
lał odroczyć nowe wybory, które właściwie ' ściśle określonych względaoh pomyki real- kolicy wąwozu T at a-r s ki e g o odparte także i wczo:raj Rosyanie u.siłowali zyskać 
miały· się odibyć przed "łriedaW!Ilym ozaisem, I ne. j. (Kcmjooikmra sprzyja prnedewsizyis.t- zostały lieme ataki rosn· skie. teren na zachodnim br.zegn S t o c h o d n. 
władza na dłu2Jszy przeciąg czasu przeszła k sbosulnk R dl h 
do stronuietw s.kir. aJ·IIleJ· lewicy. Są. one te- i~m y?m z O's~ą, . a zac owa~ia Na polu.dniowvm - zachodzie od Z i e- Odparci bez wyjątku wszędzie, utracili ty• 

- _ktorych ozwo:ripo['OZUiillI'ffiID.e uruchom1lo •• . . · l h · t · ·1· k h dy miarodajillemi w niajbliż,szej przy.szlości dość zna001ID.a aaitacye ). I o n e g 0 w zwycięskich walkach oddzia- s1ąee wa czącyc I poz,os awi l w rę ac na-
:również dla Sil:anow1ska ipolitykii. śWiatowej W la.ta.eh 

7
"'o.+"'ch" agifacya radykaHz- ły nasze wzięły_ do niewoli 100 jeńoow i szych 2 oficerów, 270 szeregowców i 2 ka-. 

Danii, oraz pootępowańia wobec Niemiec. 'J - d b l 2 k b rab1ny maszyn-owe. Walcząc pośród jazdy 
Rad•nkalimi dlllński 3-~~„ z natu!M.r ;,.,;i-,,,.1_ mu duńskiego dą_żyla w tym samym kieru:rr- I z o Y Y :ara my maszynowe. 

J· v:>'L ~J .w..1.'tv J~. ód ku A- ~„ bawarskiej, dragoni na.si cesarza Francisz.. 
1.e1kttmlillym. Propaganda jego wyiplynęla B:u, co i dlnńsk'i handel,na zach, · · .tlil,g_n. :JJ1-ont wojsk gene'rala-feldniarszalka 
w latach 70-tyeh ze sfer akadei:mie'kich i li- MoTal o si:zmzęściu je. dno•s;!iki, podany przez I' Hindenburga. ka ponownie stali się godnymi nosizą.eege> 
temciki. "eh. Posiiaida on cys miesrez. ańsild 1• Stuiarta M~illa, darwinizm, woł!Ily han.id.el i W .... 1_„ p 1 . ~-. p. imienia. 

• , . • . • r r ibn~n ;f ,.J , 1-' , ik l 00.ClllJi..t!. e l' e P e n l K 1 - l e-
W osoh1.e manerro hustocyka 11.te'!'aitury Je- momosc Z! .rcu. mas:i.a u.11.IlSiKH:Jgo WSI aza y ! • • • • . . • Wł lir" • lb ń lir" t lk 
nego Brandesa~ który był poc-zą.bkowd du- 1 drrogę połity•ce ~u.ńis:kiej. Dzi~~~j Fram.cya. ll I a kl n:eprzy!ac1?.l pod1ął na nowo ataJ? OSAJ I a a Sa] er en Wa ~ 
szą ealego tego ruchu, wy&ępow.ał dość l d.[a swych chla.pow noirmooidizikicn,a~anada swe przeciwko arm.u generała. - P:11kowm- Bez zmiany. 
często prnec1w v.rykroezeiiliom, ~lędem I dla· swe%o p~emyslu ro~nego pragrne ryn- ka Roehm-Ermollego; Za wy3ątkiem wąz
moralnoś-ci, międzynarodowej. Na · „ł!ez- I ~ ~ngrel~k1~.go. In~ehgencya w r_adJlrn: kiego kawałka rowu, o który toczy się jesz.. 
pfodinych kartach dziejowych" widnieje 11?lli~ i~nskin; .rnąo/ ik~ fum:I'ZID?!Wi cze walka .pomimo naj~ięższych ofiar po-
d!a;J, jak_ niegdyś d!.l.a l<;'rda Byrooa_, „dzie- 'łllem.I.eCI i emu 1 memioo ieJ emoi racyr. _niesionych przez Rosyan wszystkie stano-
s1ęc iys!I.ęcy zdobvwcoiw obok 1edinego - - - -~ · · · · ' 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er. 

Feldmarszałek ~ porucznik. 

mędil"ca". Je.r.ż.y B~andes pis.al nieda'W!Ilo Wlska znaJdn1ą się w naszych rękach. 
do Jerzego Clemenooau, że twórca.mi po- Komm1ik~t flJfDi!ki lllill&E!Ri!iłilil!i!l!l!lillliiWll'~'l!BM•m•m*rilM~mm111!lłi1 !lillllllli!llll!llE!illd!lll!lll!Dlllll!tltt1Bll•ii!ll~!i!ll:!mll!llmii~™młi~~~!?!-~~~;m~@§iilińJ!!ll.!l!imiltti&&ii&B!l!llllB 
~t~ polifycmego są właś-ciwiie wielcy my- 1m1;it1 Ul uu.11. 
~llClele. Połi;tyka poważnej części tych Konstantynopol, 21 sierpnia.~Główna rzyliśmy przy pomocy ognia ukrytą bate- f 17 sierpnia ośm okrętów nieprzyja· 
~d~logó~, usiłujących gwałtem naprawiać kwatera donosi 20 sierpnia wieczorem: ryę nieprzyjacielską. , cielskich, które zawinęły do zatok, poło· 
swiat, ktoTZy w lafa.eh 70 i 80-tych byli za- Na froncie lrnkn i w Pcrsyi-syiua- W ceni.TIIm oraz na lewym skrzydle ] żonych na północy i południu wyspy Smy, 

· ip~m~ętal~ rze~rnikami radykali2'1llu,uiczy- cya bez zmiany. odbywają się nieznaczne lokalne walki w towarzystwie transportowca i żaglow~ 
mla ~ mch. zr€JSl2ltą wysoce prakfyC12JI1yich i I Na froncie. kankaśkim odbywają się ! ogniowe. I ców, wysadziło na ląd 300 rozbójników, 
rea1m.e myślących mężów. Dzisiejsze min.i- l walki straży przednich na prawym skrzy- i Jeden z samol?,tów naszych zaatako- I ":śród których znajtlo:"ali się r?wnież żoł
~ei:ryum ~ei~ruje się po. więkswj części z. I dle. Nieprzyjaciel, który na północ od wą,- wał . ll8; ~zarnnn. lll?r:m dwa t~rpedowce i merze. Za8;tako_waJ:y 1_ch ?ddzia~y .nasze. 
mch. ·w.fas1!JJ.e. Brat Jer.w.go Brande. sa, E- l wozu Budan. zaatak.ował nasze stfin_~w1- . ro~y1skie i obrzuc~~ Je s~teczme bomba-

1
l Po trzygodzmr;ieJ b1tw1e . nieprzy1ac1el, ze 

dwa:rd, Jclory poezątkowo był sał!Ji9kryi.sta i ! ska czołowe, został odparty. Wz1ęhsmy , m.1. Skonstatowalismy, ze bomby na po- stratą 50 ludzi, cofnął się do swych ba-
ułofyl dramaturgię, a Jrt6rego SZibulkii. teai- t przy tej okazyi pewną liczbę jeńców i zbu- • kładach okrętu wywołały kłę!.! T dymu. rek i rzucił się do ucieczki. .. 



18 sierpnia zatopiono w okolicy zato
ki .!lexandretta okręt angielski. Urato
waliśmy i zabraliśmy do, niewoli 18 ludzi 
załogi, w tej liczbie komendanta i 4 ofi
cerów. 

W .Egii)cie i w pozostałych punktach 
sytuacya nie zmieniła się. 

Komunikat bułuarskL 
Sofut, 22 sierpnia. (T. wt). - Sztab ge

nerałny donosi 21 sierpnia: 
Dniia 20 sierpnia wojska nas.z.e ruszyły 

do doliny Sturmy i podjęly operaeyę p-0mię
dzy jetlorami Tadymi i Butkov-0, odrzucając 
:nieprzyjaciela na prav.'Y brzeg Strumy. Na le
wym brzegu obsadziliśmy 1.1 w.si i wzięliśmy 
przytem do niliewoli 40 jeńców, wtem 1 kapi
tana, oraz oddzl!al jiazdy wraz z jego końmi. 
Fran-c:Ulli pozostawili. na placu boju wielu 'la.
bitych i ranny.eh. 

W diolini:e Ward-am trwa ożywi'Ony ogień 
arlyłeryi. Nia prawem skrzydle kontynuowa
no wczoraj oferni'Y'Wę. 

Wojska nasz;e oper:ująee na poludnJu od 
Fłodny zaję!y pasmo Jlrfafareska i k'Ontynuo
wafy swój maIBz ln1 poiudniowi. 

P.osuwaj.ą-0 się 1J1a wschodzie w kierunh-u 
Leci.n - Ostrowo woj·ska, zaatakzywaly siiln.i<e 
um.frcn<Lone stm1o_wiska nieprzyjaciela na ;pa
smie Nidze - Pianin.a, którego br-0nily serb
ska dj-'Wizya d'llnajs.k.a, oraz dwa pulki dywi
rzyi wardarskiej. 

W czo raj ok<()lo god1L. 6-ej wieczorem opa
nowa1iśmy te stan•o'Wisktl, oraz wieś Gorni-
4"zewo, w której zabraliśmy do niewoli całą 
kompanię wr.az z trzema oficemmi. Nieprzy
jaciel eofu się w kierunku wschodnim. Nasz 
pochód naprzód trwa. 

Co onmm~duJą RosyaniB. 
Petersburg, 21 s.ferpThia. · - Wielki sztab 

generalny donosi 20 sierpnia po południu: 
Fmnt za.chodni: W okolicy na zachód od 

jez;iora N!fbd odpa.rliśmy ataki Niemeów· z 
eiężkiemi dla n.kh stratami. 

Nad Sfoehodem zajęły wojska nasze w 
ok<0licy wsi Rudka - Czerv..iszcze dwór Czer
wiszeze i kilka wzgórz. 

Go.rąca wallrn roz,gorzala o posiadanie 
Wtsi TobGl, która często zmieniala wlaśc.iciela 
i w.reszcie pozostała w naszych rękach. Koza
cy <liońscy zaatakowali nieprzyjaciela i wycię
li przesilo 200 Ausitryaików. W okolicy ted 
wzięliśmy do niewoli 6 -0ficerów i przeszlo 
600 żołnierzy, zd-0byliśmy 15 karabinów ma
szyruowyeb., dwa aparaty d-0 rzucania min, je- · 
den reflekllor i pięć aparatów telefoni-c.znych. 

W , okoli-cy Korosmero wypęd:zily woj&ka 
nasze nieprz}iaciela z wzgórz na ~achoo od 
Jaibłomey i Woronfonki i zajęły je. Nad Bia
łym Czeremo-szem wojska nasze wypady 
przeeiwni:ka z okolic D-0!ko;p-0le i posunęly się 
w kierunku na Fereskułe. 

Nad strU:mieniem Ki!r1ibaba, na północy 
od Kirlibaby, .zaatakował nieprzyjaciel -0bsa
d.Mne przez nas wzgó-1'za., został jednak od
ip-arły. 

Front kaukaski: W lrie,runku na Diarbekr 
trwają walld. Nasze dzielne wojska wdrapały 
się na wys·oki, niedostępny lańrnch góraki na 
zaehiodzie -0<l Bingłil Dag (70 klm. na połud
nie od Mnsz). Na zachodzie od jeziora Na
zikgOl (55 kłm. na póln-0c od Bitfam) nasze 
-Oddziały W'j}}ędzily Turków z wąwozu kolo 
wsi Kadjykh i wzięly jeńców w pościgu. Na 
południowy zaehód Dd jeziora Urmii toczą się 
walki w oko1iey Usznu.. 

Petersba....~, 21 sierpnia. - Wielki sztab 
generalny d-0nosi 20 sierpnia wieczorem: 

Front za{ilHYdni i kaukaski: Sytuac.ya jest 
niezmieniona. 

(Powyższe komunikaty zamieściliśmy w 
większej części wczoraj;s-zego poludiniowego 
wydania „Godziny". Przyp. Red.). 

Komunikaty francuskie. 
Paryż, 22 sierpnia. - Urzędowo donoszą 

21 sierpnia po poludniu: 
Na pó!no.c od Sommy Francuzi w zd!oby

tym świeżo lesie między Maurepas i Guille
m&nt wzięli sześć dział 77-m ro. W c.iągu nocy 
ożywi-ona byl-a wi.elce akcya artyleryi na fr.on~ 
cle rzeki So!!1..my. 

Na prawym brze.gu Itfozy Niemcy p·od ko
nie.e dThia podjęli silny atak na wieś Fleury, 
poparły gazami plcnącymi. Ogień za:porowy, 
oraz strzały piechoty francuskiej powstrzyma
ły Niemców, którzy ponieśli poważne straty. 

Paryż, 22 sierpnia. - Urzędowo donoszą 
21 sierpnia wiec~orem: 

Na from~ie Semmy baterye francuskie o
strzeli waly rzęsiście umocnienia niemieckie 
na pólnoc i na p:oludnie od rzeki. 

W cią,,,"11 dnia nie bylo ataków piechoty. 
Na reszcie frontu chwilami przerywana 

akcya artyleryi. 

z Ili1m~donu. 
Paryż, 22 sierpnia. c.... Armia wse.hodnia: 
W ciągu 20 sierpnia wo~ska sprzymierzo

ne rozpoczęły atak na calym froncie p-0tl Sa
fo.nik.'lmi. Na prawem skrzydle Anglicy i 
Francuzi przekroczyli Strumę i zaatako\"';ali 
nieprzyjaciela na fr-0ncie Kavalki - Kalon
dra - Topalova, na poludnio\vy zachód od 
Seresu. Wojsko .atakuj~c" -,y,~"zlo w styczuość 
""~e *zymywanem stauuwi:;kfam. nieprz.y-

G O 

jacielsk.iem pod Barakli; w OOJ.egJ:ości 8 ldm. 
.na polud<ni11.my zachód od Derair Hissn-. 

się. ~ nią przeto więcej oszoz~dnie. Koszt J orkiestra spnymierwnych, .. · ... 
kazaego wystrzelonego granatu lub szrap-, .. łami wojsk mrncuskieh~ a.n.gi.ełS 
nela kosztuje. przeciętnie około 60 ma.- skicłr. Lądo"w-anie trwa dalej. W centrum rozwinięt-0 gwał:tGwny ogień 

artyleryjski na południowe :z;bocza góry Belos 
i na oba brzegi · Warderu. 

rek. wobec . czego koszt wystrzelone_j ---- · .. · ... -. 
dziennie nad rzeką-.. Somme amunicyi llciecz~a łndnnś~i IK!łOtnilf.. . 

N'a przesmeni {)d jezi<era Doimn aż do 
Wa.rdaru związkowcy w ubiegłych dniach za
jęte stanowiska zdążyli ju.ż. u..111ocnić. 

wvnosi mi!ionv- marek. Pe"Vl-1.en oficer Ate~iy, 22 sierpnia (T. w.}-:-PoSł 
ar'tvleryi niemiecki ei ocenił, że nad Som- Elliot i Guillem~n. skierowa~ yoa a©_.et-'~ 
me: po obydwóch stronach bierze udział sem. pr.e?'e.sa _ mrn:strów, Z~1m1sa,_ ·za;n_-~.~.·.:·.•.'.·.~.·._,_··.·.·.• Na lewem skrzydle w górzystej okolicy 

pod Cerną i 1Uog1mieą woi:;ko serbskie zaję1:.o 
pierwsze rowy strzeleckie na wzgórzu pod 
Ke-kurez, jako też wybiegające naprzód oko
py pod Kaimal..-ylar. 

w walce przeszło 10,000 dzfał. W roz- · - dk zarządził d i:" 

mowie z Irnresuondentem s;r,tokholmskie- tame, JRKl~ 8 0
, .

1 
•. ' .; - • , rzą z J?{b:11': 

• -wodu okolicznosc1, 1z lu•_.nose Macedotry·;~~ 
~o ćlziennika ,:,Dagbiad", głównodowo- ucieka przed Bułgaranu w rozmaitNfi;Jif[; 
dząc-s:rnie~i~cki _oświadczy\ ii Niemcy kierunkach; , .•J. 

Na krańc-cnrnm lewem skrzydle Serbo
wie, o.puśchwzy Fior...nę i Ba.ni-cę, po zadaniu 
Bułgarom ciężkich sirat cofnęli się na wzgó
rza, znajdując€ się na wschód od tyeh miej
S'c-0wości. \Valika trwa w dalszym ciągu. 

ut_rac
1
11

1 
tfd o ;i1ez

1
naczny t kerenk. natt?- ___ ~-·· 

mias, rnz y rneur.any a -a . 03Z U.Je 11 H J• · I mv łbni ·· •. ·;-· 
rneprzyjaciela· trz:v· razy t.yle. co obrc·na !iV~il t:BU!Il W JamOmmB. _ ·~ 
niemiecka. Ażeby wyprzeć Nieme.ów z HerHn. 22 sierpnia \T wł ).-De J 
Francyi, -przy rlotychczasowej szybkości rozolimy -przybył pocztą Sven Hedin. 

(Powyższe komunikaty· zamieściliśmy w 
większej części we.zorajszeg-0 pol:udnimvego 
wydania nGndzin.y". Przyp. Red.). 

KomnnikHt bBlgiiSki. 
Le Ravre. 21 sierpnia.-Główna kwą· 

tera donosi 20 sierpnia: · 

m i:sieH by Anglicy i Francuzi stracić 
150 lat! Of enzywa koalicyi niema żadnych 
widoków powodzenia, a nieprzyjaciel 
może się posuwać tylko z ogromnemi 
trudniościami. Ofenzywa może jeszcze 
potrwać miesiąc lecz ze strony Niemiec 
poczyniono wsżelkie przygotowania i na 
zimę. 

20 sierpnia w ciągu popołudnia na 
:północ od Dixmnide rozegrały s1ę gwał-
towne walki artyleryjskie. Paryż, 22 sie1·pnia (T. wł.1 - „Petit 

--- . ,. P:;trisien" opublikowa~ z. upoważnienia mi-
il nmm1ii.r:if ~1tfł'Iał~k·1 nisteryum wojny ariykuł u. spakajający Iu-
fltl I „i1iihL >lłl!ł u Ili. • dność, w którym dowodzi, iż ofenzywa 

Londyn, 22 sidrpnia - Główna kwa- I nad S0mme może czynić jedynie powolne 
tera donosi 21 sierpnia: postępy, dopóki artylerya niemiecka nie 

W pobliżu :Uougnet \vykonał nie- straci przewagi nad francuską. Artykuł 
przyjaciel w małym rozmiarze atak, konkluduje, iż należy przygotować się do 
który natychmiast został odparty. trzeciej kampanii zimowej. 

Komunikat wło~ki. 
Rzym, 21 sierpnia.-,-Główna kwate:ra 

donosi 20 sierpnia: 
W dolinie ,ilsfahn artylerya nasza 

zwalczała energicznie akcyę arlyleryi 
nieprzyja.cie1skiej. 

Na płaskowzgórzu Mchlegen odpar
liśmy pomniejsze natarcia nieprzyjaciel· 
skie na· stanowiska nasze na prawym 
brzegu Assy, na południe od Castelletto 
oraz na stokach .Monte Zebio. 

. Na froncie Isonzo deszcz i mgła u.,. 
trudniały wczoraj akcy~ artyleryi. 

W odcinku· Peawy odparliśmy wczo· 
raj atak nieprzyjacielski Globna. i wzi~-
liśmy pewną liczbę jeńców. · 

llklady unstryncko·węglersltra. 
Budape~zt, 22 sierpnia (T. wł.) - U

kłady pomiędzy Tządami austryackim a. 
węgierskim toczyły: si~ w ciąg~ cał~gp: 
dnia wczorajszego. \V południe mfo1-
strolvie austryaccy gósci!i u prezesa mi
nistró ·w, hr. Tiszy. Prezes ministrów, 
hr. Stiirgkh \\'raz z innymi członkami 
rządu austryackiego po-wrócił po połud
niu do Wiednia. 

narady młnisf rów w Władntn. 
Wiedeń, 22 si13rpnia (T. Yił.) - Wie

deńskie Biuro Korespondencyjne donosi, 
fe w sobotę ponownie odbyła się dłuższa 
narada minist1 ów. Prezes ministrów 
wraz z niektórymi ministrami udał si~ 
vrnzorai do Burl.apesztu w celu dal::::zego 
prowadzenia rokowań. w sp· awach eko
nomicznvch. Po,vrót z Budauesztu na
stąpi pr~wdopodobńie dzisiaj.· 

Straty RH~llków i Prnncnzńw. 
Berlin, 22 sierpnia. er. wł.). -Kores

pondent „Kreuz··Zeitung" pisze z Chrys
tyanii, iż dzienne straty Anglików i Fran- I 
cuzów szacują na 0000 ludzi. Ponieważ 
ofenzywa, rozpoczęta 117 sierpnia, ciągnie 
się już 48 dni, przeto straty ogólne · nie 
są o wiele mniejsze, ni.Z 400,000. 

REf orma pr~wn mynnrciegn w Bnum. 
Rotterdam. 22 sierpnia 1T. wł.) 

Na zapytanie członka stronnictwa libe
ralnego, Simonin. Asquith odpowiedział 
w Izbie Gmin, że wkrótce o<lb~dzie się 
konferencya w sprawie zreformowania 
prawa wyborczego. h'omisyi tej rząd 
przedstawi nowy swój projekt. 

BnuHEV przyznaf ą się. 
Berlin. 22 sierpnia {T. wł.). ..

Dzienniki poranne , stwi~rdz:ają z zado
wolenfom, że admiralfoya angielska za
zwyczaj bardzopowsciągliwa w :przyzna
niu się do strat, przyznaie już, j:Z; ostat
nio niemieckie łodzie podwodne znisz
czyły dwa najlepsze angielskie krą
żowniki mniejsze nowoczesnej konstruk· 
cyi Chociaż minister angielski głosi, iż 
flota niemiecka od początku lipca r. b. 
ukrywa si~ w portach, to jednak biuro 
H.eutera l?rzyznaje flocie niemieckiej 
„znaczną ruchliwość". 

lVvnu~n m f anrtce amnnlcvt 
Londyn, 22 sierpnia. 1T. wł.).-W czo· 

raj po południu w jednej- z fabryk amu
nicyi IY Yorksnire nastąpił wybuch. 
Szczeg-ółów dotychczas brak, zdaje się 
iednak, iż straty w ludziach s~ cięz
kie. 

Berlin, 22 sierpnia (T. wł.).łkWojen~ 
na kwatera prasowa donosi: Przedsięwzię
te przez Rosyan walki wstępne dla sfor
sowania stanowiska nad Złotą Lipą, za- Bern, 22 sierpnia er. wł.). - Dono
kończyły się 17 sierpnia zupełnem niepo- szą tu z Londynu, że zatopiony został 
wodzeniem nieprzyjaciela. Od tej pory parowiec angielski, liczący 3712 ton po
na polach podolskich panuje spokój. Prze- iemności. 
ciwnicy stoją silnie naprzeciw siebie, nie . . , 
zrezyg~ow~li ie?,nak j~szcze . z. dslszego Przeń bi1Wq morską. 
prowadzema warn:. Jednoczesme Rosya- y ·.i <)."") • • (T ł) p 
nie zaczęli nacierać w kierunku frontu , .mui„en, ."' ..... 8.1 er~nia · w: - rzy-
karpackiego, nie odnosząc żadnych korzy-; bywa1ące _tut.a) Ha' owce rybackie ,ct9no
ści. Ponieważ las'v karpackie stanowią szą o krą,zemi?- ll~znych. okr~tów -wo1en
nieograniczone pole'' do przedsięwzięć pod· , nych a~~iels_krnh i memieck1ch .. ·ws.zyst· 
rzed..J.ych należy przypuścić że walh.'i te ! k·~ prz_e,11aw1a za .t~m, że oczek1wac na-
potrwa~a' pewien cza; nie' uleo-a ·~ednak ·1 lezy bitwy morskleJ J... 1 o .\ " 
wąlplhvości, że zostaną one natychmiast --
przerwane, gdy rozwinie się wielka bitwa Homisya r~o!skowa dia Pm1ns~UL 
na północ cd Karpat. Pn:ryż, 21 sierpnia (T. wł.). - Donie-

--- sienie Agene.yl Havasa: Przeznaczona dla 
BfBilljWn iil!JiBiSkDwiranmISHa. Portugalii angielsko-traneuska komisya 

wojskowa odjedzie w końcu bieżącego 
tygodnia. 

Ateny, .22 sierpnia. (T. wl.). - Thlniesie
nie Reutera. Posel bulga:rski, Pa.s&row, o
świadczy! dzisiaj prezesowi ministrów grec
kich, .Zaimiso"'l'fi, że o!en.zywa bułgarska na 
terenie greckim I'Olllpoezęła się od obsadzenia 
prze.z Bułgarilw lict.11.yeh pun1..-tów strategicz
nych. Po p!ihH1niu Za.imis od-vviedlil palae w 
Tafoi. 

Berlin, 22 sierpnia (T. wł.) ..:_ Ka
rol \Viegand w dalszym ciągu nadsyła 
swe- wrażenia z ·walk pomiQdzy Langue
vala Guillemont. O ~\alkach tych pisze 
on, że można określić je śmiało jako 
bitwę artyleryi o szczególnej gwałto\vnoś
ci. Artylerya an::;ielsko-francuska-jak 
twierdzi Wiegand - nie może dorównać 
niemieckiej. Zdaje się, iż Anglicv i 
Franct:zi posiadają ogromną masę arty
leryi, za pomoC'ą której na wązkim od
cinku frontu w ciągu jednego doia. są 
»ni zdolni do wystrzelania 200,0GO poci
::.:ków, co nie jest dla. nich niczem nad
zwyczajnem. Ponieważ Kieme.y, pod 
wzglQdem zaopatry\rnnia się w amuni:.. Saloniki, 22 sierpnia. (T. wt). - D-O
cyę, muszą polegać jedynie na sobie sa- niesienie .Ageooyi Ha.va.aa: Onegdaj °' gOO!l. 
mych, oraz ponieważ 1;i.mszą rozdziela.e j 2 po puludniu rooip1Hitęfo si~ la.d.<>'Wanie wojsk 
ją "{>Ollli~dzy w-savstkie fmntv •. obchod..zlł whuikich. Na ewle wojsk wł~ ~b. 

Połów min. 
Met-0dy, stosowane w w-0jnie 0<bec.n. 

sprawiIY; że niektóre morza otwarte, jak 
mo-rze Północne, roją si-ę od. min, tmięzion: 
na kotwicy lnb p.tywającycll wolno i · 
wiąe.y.ch jednakowe niebezpieczeństwo za:;:ówt 
'OO dla potę:imego ckeadnoughta, jak i ~·· 
skromnego statku. :,, 

Zarówm.o wzgląd na zapewnienie sw~. 
dv manewrowania fl.oeie wo.jennej, jak i .k~i;> 
nieezność umożliwie:iia statkom han<llo~~\; 
-0d•byWania swych podróży bez nadmie ·-
ryzyka, zmlliiH.y marynarki zain.tereeowa 
wyekwipowania całej ogromnej fi.otyli 
ków, specyalnie prze<zuaeLJonyeh do wy 
nia min. Floia ta, licząca kilka tysięcy 
ków, składa s.ię z bark rybackich, .które 
czasach pokCYju wy:i.„uszaly gromadami na 
lów, trWający -0krągiy rok z takiemi prz 
wami, jakie byly potrzebne jedynie na· .. 
wieziooie połowu do portu, lub naprawę st 
ku czy narzędzi. Załogi tyeb. statków to ..... -
wdziwe wilki morskie, przywykłe do nieb{J.Z-;.' 
pieczeństw, ~ znaiące przytem swe morze, illj~~~ 
własną kie3zeń, znające polo.żerne każde~t' · 
plytszeg·o miejsca, czy .fawicy, gdzie dawn.fo1~:, 
lnbily się wygrzewać makrele, a teraz z · 
ną C'Jl-otą u-Jtla<laJą się miny, rz,t1eane no 
z drobnych barek pańsfow w-ojującyeh. 

Większość barek rybackich morza P 
cnego zaięta. jest ob0011ie nowym pclowem 
po±owem min. P.raea to trud.na i niebe:7.1p' 
czna; w każdej chwili wątla lupina może -
rozerwana na drzazgi przez minę, na 
najedz.ie, lub 1."łór.a eksploduje za blisko p 
czas jej wyławiania .. Wiele tych statków 
nie wraz .z załogami, pozo.stale jednak p 
cują dalej, pomnąc na straszliwe niebe 
czeństwo tej :prac;r:. . . " 

W n.owo1-0rskiel „Trj-ibunie /i~P· Go 
Bruce tak opisuje życie na Q-arce pod-0z 
,„polowu": 

"Gdyśmy -0.pUJSzczali wybrzeże w niepe 
iloo! świetle poranh-u, kapiii.an zapewni1 m 
że pt0lów będzie pomyślny, ze zawiezie 
na miej:Sce, · gdzie z absolutną pewnością 
trafimy na n:riny. Druga b-a1rkla taka sama, · 
i ;nas.zia, wyruszyła ra:zem z nami, gCly?; m-ell: 
wyławiania min wymaga dwóeth statków 
nąeych równolegle d-0 siebie i ciągu 
między sobą sieć lub linę stalową. · J•• 

Przez ki1'ka godzin iJl·yn.ęliśmy spokoinię;,;; 
r-0zma:wiająe z kapitanem na morzu. Po ~!·· 
'\Vaiym czasie zjawi! się marynarz z 'Pffleool.Vr· 
tycznymi .pasiami bezpieczeństwa. Przytwie~ ; 
dziliśmy je na sobie, lmpitan sprawdziJt ~f\ 
łożenie statku z mapy i kompasu i <lru: s~~.i 
gnat T-0warzy.sz,ąca nam ba•rka zbliżyła si~,,~ 
kabel zoskt1 przerzucony i przy turkocie wll\L ,1 
dy, zapuszcmjąe.ej kabel w gJ:ęoon.ę, lo~ J 
rowhodzą się zno;wu i poczynają płynąć rówt~ ·~ 
lll-Olegie w od1eglt0ści ki1kus-eit jardów jed:ą~' 
od drugiej; lina, mająoa -odrywać zagrumi~; 
:pnzez nią miny od Ultrzymującyich je ko~ 
utrzymywiana jest przez. speeyalny aparat~··· 
wymaganej d-0 tegD gJ:ębokości. ,,.. . ; { 

Oto ro-zpoczęliśmy robotę. Niep:rzyJamel,& 
'.Prześlizgują się e-0 n-oc i T'ZU>eają miny to til~'!' 
<eam - mówi kapitan, wskazująe miejsea ·~·
mapie. Liny u kotwie są tak utwfordwne,·Ąe. 
przy oopływie milna je.st jeswze pod 

Zaozęliśmy więc v.~óczyć m-01·ze; 
dość monotonne .,.i nudne, ta pow-o 
bez ża<linego wypadku. Jedyną rmr 
ło st.rz.elanie z karabmu do mew. D<>pi 
wieczorem zl-owiliśmy pierwszą ,„rybęl< 
w;rwrężenie lmb1a da!o znać, ie zawa 
o jakąś pr.zesrilwdę: barka lekko . 
po chwili na powierrrehnię W}"PłY'nęła 
podobna z dalek<a. do wielkiego żółwia 
kiemiś rMkami na skorupie. Gdy 'ł!aki ... 
iląmie się od z.etimięcia 'L jakim OOcyll1 
miotem, następuje eksplozya. 

- Te.raz mówi - kapitan -
nasza 2labawa. Bar\ka. manewruje tak, 
w odległości !akie.h 100 m-0ków od 
Czterech dohrveh str"'...elców daje ognia 
z karabinów {po kilku stnalach mf!Uł 
li. jakby niechętnie, tonie! kule p 
wlokę komory powietrznej, ~ 
na wodzie. 

. .A my pOO"Lęliśmy dal~ ciągrutt 
trzylem na tyeh ludzi, jak spędM]ą 
dniem, jak noszą :na sobie be'L p 
bezpioozeńetwa, jak spoźyw.a.ią 
na poktmhie, wyp-atrując śmierci, 
hit mt nich w kaidem 1.agiębienin 
ryell fal. Myślałem sDbie, jak w5' 
oddanie się -0bowiązli:owi, jak 
wujlnie odgrywają ci ludzie 

-dziel nie w~za żadna 
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statn'ie telegramy .. 
Urzędowy turooki kommrlkat <J;<>niós! nie--. 

'awno o zasa<lnfozej. :nmianie_ 'Y' tlh"iroju ar-

nai'odowierifa byfa stosowatUa wQboo -Or.mian 
z ealą be7lW~lędnością, . .aż· do wyibuchu olbe(}o · 

nej w-01ó:i.y. 
Skon księcia Dłllna·Sch\nhuten. 

neńskiego ko§cioła. · 
Jak wiadomo, maezna więlmzość Armeń

czyików .należy d-0 tak zw'anego armen,q-gre
goryańskiego wyzm.ania, które raklu 598 na so
bol'7.e chalcedońskim otl1ączyfo się od K-0ściio
la pow.szechineg-0. Jego glową byl p-atrya:rona, 
ikatolikos, rezydUJjący w Eczmiad7."Yllie, starro
żytnem mieście· ai"meńskiem, polOionem w 
pól:nocnej częś-ci armeńskiej wyżyny nad ma
lym. doplywe.m Arasu a1bo A:ragWy, rzeki, sfa
nowiąćej obecni·e grani1cę . pmniędzy Rosyą i 
Pe.rsyą, która razem z Kurą wpada do·mo!l.'Za 

Poloźenie Omnfan pogorszył-O się po wy.
. bu.chu wojny , pomiędzy Tmcyą i Rosyą. Zna
leźli się od:razu poo:Uędzy młotem i kowa-

. Królewiec, 22 sierpnia (T. wł.). - W 
Wilnie po 5-cio dniowych cierpieniach 
zmarł wskutek zapalenia płuc książę Dol
na-Schlobitten. 

Kaspijskiego. · 
· Polity.ewą niezawisl.ość utraciła A...-rmenia 

Clawrrw i jeszcze. w XIX . wieku pozostawała 
ipod ffireckiem pw.owaniem, C-0 zapewniało 
Armeńczykom tolerancyę religijną i narodo
wą. Do spraw kościelnych Tmcy nie mieszali 
się :prawie zll'petni-e i wskutek tego kościól ar
meński byl własną siJ.ną aufonomiczmą orga
illiza.cyą. Vlladzy katolikosa w EW1!11iadzynie 
podlegali trzej inni patryarchowie armeńscy 
w Jemzolimie, Krnnstantynopolu i Sis w wi
lajecie Adana - sta!rożytnej Cylicyi. 

Katolikosa wyhieralo genera1ne :agroma
(lzenie dele-gatów, złowne ze 14.-0 czlo.nków ze 
wszystkkh części Armenii, a Porta zatwier
dzal:a tylko jego wybór. Cala ta orgaini:zacya, 
Mórej wplyw na życie świeckie spolooień
stwa armeńskiego był równi-eż bardzo siliny, 
funk.cyonowala dobrze dopóki caly obszar Arr
mooii ·należał do Turcyi. · Tarcia rozpoczęly 
się, gdy p6l:noona Armenia -'---- obeeinie guber
nia erywańska - zostala zidobyta przez Ro
syan, a rezydencya katolikosa znalazła się 
pod pnowamem r·osyjrskiem. Mimo to Turcya 
tolewwa!a dalej wfa-d:zę patrya:rchy eczmia
dzyńsikiego nad dyecezyami ormiańskiemi, 
podiległymi jej berłu, a zgromadza.nie narodo
we wybieralo jak dawniej, katolikosa, który 
ied!nak musiał już otrzymać takie zatwierdze
nie rządu rosyjskiego. Z iego powodu przy
chodziło ciągle do dyplomatycznych ;nieporo
zumień pomiędzy Tiufr.cyą i Rosyą, Jdóre jeW. 
nak końcey.l:y się dotychczas kompromisami. 
.Katolikosa niemiłego Turcyi nie zatwie~dzila 
Rosya i naodwrót; 2igromad.zenie narodowe 
mu-sialo zatem zaiws.ze wyszukiwać karudyda
:ta, któryby byl sympatyczny obu rządom. Nie 
przy,chodzfl:o to łatwo - jedna!kiźe Armeńczy

cy, ceniąc. słusznie j·ed!ność swego kościoła ja
ko glóW!llą ostoję swoiej nmr-Odowości, pilnie 
strzegli tradycyi i Ec2J1I1iadzyn był be.z przeir:. 
wy stolicą ducha.wą Armenii. 

Los nrurodu armeński-ego jest niezawodnie 
godny pożalowonfa. Ulegl ()lJ]_ srogiemu prze
śladowaniu. Rząd rosyj.gki; który rządzi! cal.em 
państwem wedlug Iedynego S'zablonu, na jaki· 

dłem. · 
Rząd 1Jurecki postanowi! obecnie r-0zer

wać wszelkie . po?ączenie p<imiędzy Armenią 
rosyjską i turooką i w tym.· celu ustanowił ka

. to-likose.m Ormian turedkfoh patryarehę w S:is, 

n , 

Wiadomości woienne. 
Op1mmya na 6u~owinic xko!lGZillla. 

Koresponde;nd wojenni pism „Now. 
Wrem., ~Birź. W:ied!' i ,;Dień" d-0n-0·szą zgod
nie, że o;pem·cye wojenne na Bukowinie uwa
źać należy ze stanowisika rosyjskiego 121a skoń
czone. Rosya podobno nie ma dałszych zamia
Tów co do Bukowiny, pomimo że poh:dniowa 
ezęść tej ostatniej znajduje się dotąd w ręku 
Austr~"a'ków. -

Ofonzywa na Hałkanie. 

„Rusk. Znamia" donosi z petersburskich 
kó1 mili.tarnyieh, że wlaści:wa ofenzywa na 
Bałkanie nfo rozpocznie się jesiwze w dll:lfa.ch 
najbliższych. Jej ro,z1mezęcie spodziewane jest 
wówczas, ·gdy :msfoną zakończ.one przygoto
wania wojeJllle Rosyi, Włoch, o.raz arrmii :f.:ralll-

I cus!ko - a;ngie1skiej pod Sałonikami. Z iego 
i też powodu wszeŁltie dotychczasowe starci.a ! na balkańskim p!l.aen boju p-os:i:adają charakite.:r 

waJrk P'róbny.ch. 

Sybarya bez wojx~a. 

Silne wrażenie wywarl:a w Peterabtirgu 
wiadomość, że na:eizeln~ dlQwódz;!;wo mmierza 
ściągnąć wszystkie sily wojskowe znajdtijąee 
się dotychczas na Syberyi. Według tyeh illlfor
macyi Syiberya p-0zostanie wo-góle bez wo;i
ska .. Gazeta „Utro Rosii" za:zn.acva przy tej 
sp-0sobnośei, że .ział'ządzenie takie mo.glo llla~ 
stąpić jedynie w porozumieniu :z Japonią, któ
Ta przyjęła na siebie na W1Szełki wypadek mi
lita•rną obronę pań•sliw-owycih interesów Rosyi 
na Dalekim Wscihod'Zie. .· 

6ranifja _celna pomiędzy Rosyą a fiałicyą. 

Walka łodzi pod11odn1i. 
Berlin: 22 sier,pn:i'a. (T. wł.). - D:Ome,sie

nfe Biura W.ołfia: 19 sfa~rpni.a okol-O godz. 5 ' 
po pofudrniu jedna z niemJ.eckich lodzi pod~ 
wodnych d'ost:rzegły 5 malyich krą;fuwliików 
angh~il:.slli:ieh, którym tow.arzysq,yly dwie iloty
le kontrt•or1_:}e1dowców. Za nimi p'odążyl-0 sz,eść 
krążowników . bojowyreh pod siłną oałoną 
k<l'lltrlJOr[J,edJo.weów. Łódź Zldolala wysm-elić 
w kii:ernniku je<lillego z eskortujących kontr- . ! 
to:rpedO'W'ców, posiadającego 4 kominy i naJ.e- j 
żą:cego, jak się zdaje, do typu ,,Mohiawe". I 
Wkrótce po stmale lmntrtorpedowi.ec 11at>0ną-l, 1 

wystając .wysoko w górę tyłem okrętu. Gdy ł 
bezzwło·cznfo potem ziawrócila cała flota an
gi-elska, lódź -podwodna zia.atafu:.o.\'J-iafa podążi
jący w tyle krążnwniik ma·ly, tyipu „Chathanu". 
Za.o-bservmwan-0 2 po.stDmJ:y - jeden w b-Otk 
okrętu, d:rugi w odd'Zifil: maszyn. Okręt p.o
chyłii się watyebmia.st siililli·e .na bok i po~o
sbai w tym położe!lliu. Wskutek silnej os:to
ny nierp·rzyjac1.e1skiej, !ódź p-0dW.odna dopie
:w w drwie i :pól god1zmy późniJej mogla pono
wie ata:k mi krążoW'Ihik, który tymczasem już 
holowano. Na krótko przed strzałem lodzi 

· podwio-dnej ziwbserW'owiano kootrtorped-0\viec, 
biei0rnnący cialą ;paTą naprzeciw lod:ci podiwod
nej i usillwjąicy ją zato!Pić, opuiśe:hlia się OTIJa. 

momentalrr:tie na znacui.ą glębolmść i wkrótce 
posłyszano nad liodziią silną dietommyę. Kootr
t'O;r;pedo,wce nie:przyjae;ielskie ścigały łódź aż 
do zmroku. Prnnimo to powirócifa ooo bez 
szwain:h"ll. Silnie uszilrod.:z.ony krąfownik ma
ly został później wisrez.on.y przez inną nd·e
mie-cką lódź !Pod.wodną. -

\Vybnch 1 Charlottenbur1. 
Berlim, 22 si.erpma. (T., wt): - W <1omn 

· pmy W allstrasse 95, w Char1orttoo.iburgu, na
fltąpiil dziś rano gwaŁtowny wybuch ga'Zów, 
który 7!bTITZył 3 i 4 piętr.o, oraz ściany we.
wnętrzne w domu. Gruzy zasypały trzech 
mies~ańców, z których dwaj po.nieśli śmierć 
na miejscu, trzeci zaś jes;i; śmiertelnie ranio
ny. 9 osób odrniosfo ciężi.k.ie oparzenia; wiele 
os6b :raruy odlamki szkła. 

l,Dł~czBno prowndzimy wojnęr 
@ztokholm, 22 sierpnia (T; .. _wł.). 

bimokracya rosyjska może się zdobyć, dążyl „Dień" donooi, że. I dep. Senatu ,rosyj
zn·anemi sposobami, do zrusyfikowania Or- , sk~ego rozpatrywał kwestyę, czy towa1ry wy
roia:n. W 'tym celu zwolrr:ta wiprowadzono w~ 1

1 wiezione rz Galicyi wsclhodniej, ma}dują.cej 
szkoła.eh armeńskich język rnsyjski, a w koń- , się tymczasowo pod okupl.l<Cyą rosyjsiką, wol
cu zeszłego wieku wYIDierzono cfos stanow~ i- ille Sfl: od efa, CTLY nię? Senat ośrwia<liczył:, że 
ezy na autonomię kościelną armeńską. Rząd i prnnieważ nie bylo aktu praw-odiawezego, :zino
skonlitskowal caly mająteR · armeńskieg-o ko- I szącego g·ralllice celną pomiędzy Rosyą a „ge
ściofa i godz:il się na zwrot tylko pod wa.mu- noral- gubernatorstwem Gialfoyi" - wobec 
kiem, że Armeńczycy poddadzą się wladzy sy- teg-·; :vywóz bez da od:by;wać się nie może. 
nodu pe.terS<burskiego i prawoslawny.ch archi
rejów na Kauika.zie. Jednrurże wojna mafiltliru.r
ska ocalif:a Ormian; po dlugich i ciężkich wal
lra.cll, w ciągu .k!l:ócych Uumy Ormian kauka-

W Petersburgu powszechną uwagę zwró
cHa ksjążka polityka liberalnego, Sucha
nowa, p. t, „Dlaczego prowadzimy woi· 
nę". Sucbanow rozważa myśl o pokoju 
separatywnym, wykazując z niezbitą lo
giką, iż dążenie do zawarcia pokoju 
niezależnie od sprzymierzeńców jBst je
dynym realnym żądaniem niezaleźnej 
polityki rosyjskiej. Brudni, opłacani 
polityce popchnęli Rosyę do krwawej _ 
kąpieli. Prowadzenie wojny z Niemcami 
nigdy nie leżało w interesie Rosyi. Ro
sya padła ofiarą próżności angielskiej, 
ponosząc główne ciężary i największe 
ofiary w walce o interesy angielskie. 

3) 

Z tajnych raportów I 
dyplomatycznych. 

Rrnkseła, w sierpniu. 

II. 

Ilość raportów poselskich z H306 roku, o
gloszonyich w przytoczonym przez nas zbiorze, 
byla niewielka; treść :iich wszakże ·wyjaśnia 
wiele stron polifyki arrgielis:kiej wZigiędem 
Niemiec. 

14 styeznfa 1906 :roku E. von Grootven (w 
zastępstwie hrabiego de Lalafai,g) pi3ze z Lan
dym.u w kwestyi przygotowywanej konforen.
cyi alge.cirnskiej, źe „ATuglia stanie w zupGł:
ności po stronie Francyi. Ja-k t-0 już powie
d:ziial sir Grey w jednej ze swoich mów, zrobi 
o.n eo 1110żna dla poprawienia stosunków :z 

,; J.~iemcami, ale zbliżeinie się z nimi pozostanie 
· • zawsze zależnem od porovumienia Niemiec z 

cassego na śniadanie do króla angiel:gikiego Niema już wątpliwości, . że król, poza. 
podczm; jego p-0bytu w Paryżu. „To odzna.cze- pleBaIDi siwego rządu, pcha Delcasse'go do po
nie_-pana Delcasse'go", pisze Leghait, „w lityki wojow.niczej i obiecał mu, illiewykonal
chwili obeooej jest mocno komeiltowane. Po- ne zresz;tą wylądowanie stutysięcznej armii w 
w:szechnie uważają je za bardzo znaczącą de- Szlezwiku. Zaproszenie Delcasse'go przez 
monstracyę, która dekóneertuje wskuteik wiel- króla ·aJJ.gielsikiego podczas pobytu w Pacyiu 
kości i wafuości sku1lków, jakie za sobą poeią- mOiie być "\IWaża.ne jedynie za prowoikacyę. 
gnąć może. Jest rzeczą na<tura1ną, że król Gdyiby co do tego jakieśkolwiek wąrbpliwości 

· chciał zaznaczyć swoją szczególną sympatyę istnieć mogly, dziwaczne propozycye, z jakie
dla ministra fraThCtUskiego,. Jrtóry z raką gorli- mi zwrócil się do ge:nerala Ducarme'a plli
wośdą posze·:ll po drofile, wskame.j :p-rzez An- Jrnwmk BernardiJston, musialyby je rox\viać. 
glię; ale, zapraszaj!Ec tego, którego dymisyi Niewątpliwie istnieje w Anglii polityka dwor
zażą;dały Niemiey, król jed!nocześnie potwier- ska obok i poza tą, którą prowadzi odipowie
dzil umo\ve z 8 linea 1904 roku i sankcyono- dzialne ministeryum. 
wal politykę, prze~iwko której Niemcy zaloźy- Na s:z,częście intrygi nie zdolaly ZIIIlącić 
ly protest, i którą Franeya sama p-0rzucila. Je- pókojU.. Niemcy są osamotnione; ~no·wi:sko 
śli jakieś wątpliwości isibnieć j,eszcze mogly co W:l:oeh jest dwuznac:zme; Austro-Węgry, spa
da zamiarów Anglii, obeenie musialy one zni- raliżowane przez stosunlki wewnętrzne, nie są 
knąć ... W kofach dyplo,riiaty.cznych uważają tę w możności przyjścia z pomocą sprzymierzeń: 
demmIBtracyę za zbytie,cz.ń.ą i nie:bellPieczną w com. Ostatnie wydarzenia dowodzą więc, że 
obeoo.ej chwili. W gruncie rze.czy obawiają Niemcy sami są w stanie utrzymać w sza.chu 
się, że {)Ila jest objawem życzenia Ailllg°lii, by 1 przeciwników, i to jest najwięfusza korzyść, 
wojna stała się nieuniknipną". i jaką osiągnęli ze S!prawY mar-okańsktej"'. 

Greinidł 5 kwietnia 1906 r. z żalem pisze 1 W focie 1906 roku lord Arebury ( dawtuiej-

Przewaza pogląd ogólny, który ująć mo
żi.;a następującem zdaniem: My, Rosya
me, kochamy ojczyzną naszą, nie naszych 
sp.rzymierzeńców i ciemięzców, z który
mi łączy nas perywersyjny związek. 

z Izby Dmin. 
l,ondyn, 22 sierpnia (T. wł.).-Donie

sienie biura Reutera: W Izbie niższej As
quith, w odpowiedzi na interpelacyę, o
świadczył, iż rząd niemiecki nie uiawnil: 
dotąd żadnej skłonności do zawarcia po
koju, jak tylko na warunkach, które dla 
niektórych z pośród aliantów byłyby nie
znośne lub upokarzające. Nieprawdą jest, 
by Anglia pod jilkimkolwiekbądź wzglę
dem w-y-wierała wpływ na koalicyę. Na 
zapytanie Dalziela, czy wymieniono jakie
kolwiek warunki pokojowe, Asquith odpo
wiedział: Tylko to, o czem pisała prasa. 

Włosi w S~Innlk~cn. 
Bern, · 22 sierpnia (T. wł.)-- Dzisiei

sze poranne dzienniki włoskie zamieściły. 
wiadomość o wylądowaniu wojsk włoskich 
w Salonikach. \11ledług „Corriere della 
Sera", oddział: włoski wskutek swej siły, 
uzbrojenia i składu, jest zupełnie samo
dzielny. „Secolo" i „Popolo d'Italia" za
znaczają, że obecnie Włosi walczyć będą 
bezpośrednio przeciw wojskom niemiec
kim. . „Popolo d'Italia" spodziewa się st!(d 
przeciwdziałania politycznego. 

Zarządzenia rządu greckiego. 
Bezylea, 22 sie1ipnia. (T. wt). - ~,Base

ler NaehricMen" donosi: Greckie wfadze 
w1ojskowe w Maced.rnnid utr.zymaly od rządu 
rozlmz oofuięcia s~ pmed Bulgarami, pod
cres gdy wfa.dze cywilne otrzymaly r.oikaz 
p-0:mstania na swy.ch smnowisk1ach, w celu 
zabezp1eczen:i:a bezpieczeństwa ludności. Szef 
sztabu g:enerałnego, J)usmanis, udlal sJę oso
biście do króla, areby go !POmiormowiać o P'O· 
wyi's.zem. Zaimis rów!llież k·onferował z· kró
lem, p.oc.zem p:rzyijął u siebie p.osla rnnrnń
€Jkiego. 

Stanowisko lłlłmunii. 
Buda,peslbt, 22 sierpnia. (T. wt)". - We

dlng wiądomośed z BuJraresztu, w~~adki na 
froncie salo-:nicikim, or~ zwycięskie pc)suwa.
ni,e się Blligiarów na terenie greckim wy:war
ło ogromną sens<a·cyę wśród rumuńskich sfer 

. p.olityemy.ch. D:z.iennii.ki rus,o.filskfo domaga
ią się w ostrym tonfo ukarani1a Bulgaryi. Ró
w:nfoż wie1kie wrażenie ucz~ily tu wiado
mc ści o polożeniu na bukowińskim ter.enie 
wałk. Pod wpływem tych wlliad10mości prze
ciwnicy woin.y llnowu sta:ri s-ię więc.ej opty
mistyczni, ehócfaż w d1a1:szym ciągu panuje 
przekonanie, :lie Rosyacie uczynią wszystilm, 
aby m pomocą n-0wyeh operaeyi wpłynąć !Ila 
Rumunię. 

Dodatkowo :IDomoo.i·kują, iż Oarp i Ma-j10-
re.scu z po,w:odu ostatniej swej audyencyii u 
króla rumuńskiego wiymzili :preypoowzerue, 
iż RU!!Dnia w dalszym edągu mu.si mchować 
st1m-0wisko p:reyj.amej neutraloościi względem 
państw ceniiralnyich. 

W ciągu tego samego la:ta baron Greindl, 
pisząc o usiłowaniach Anglii zbliże.nia się z 

· Rosyą (16 lipca 1906 r.), dochodzi do wnio· 
siku, że ,,jasnem jest, co Rosya zyskać może 
na przyjaźni angielskiej, ale dałek-0 mniej 
wyrafuie zarys0iwrruje się korzyść Anglii i; 

przyjaźni rnsyjsikiej. 

Francyą. W ositatnich czasach n1i:nister spraiw 
zagra.niemych kilkakrotnie powtórzył posłom, 
uwierzyte1nionym w Londynie, że Anglia jest 
związailla z Fra:ncyą w sprawie marokańskiej 
i s;pelini swój obowiązek do końca, nawet gdy
by tl-0szlo do wojny francmsko-niemieckiej, bez 
względu na to, eoiby to ją koiszto·wać mialo. 
Prasa i opinia pub1ic:ma są tego samego zda
nia; ;przypominają starnia Anglii z Niemoami, 
które miały miejsce już niejednokrotnie, spe
cyal:nie p.odczas wojny poludmiowo-afrykań
skiej i dodają, że jeśli konferencya, która z(}. 
staje zwalaną na żądanie Niemiec, nie da wy
illików dodatnich z winy Niemiec, illietylko zgi
[lie w,szelka nadzieja zbliżenia anglo-niemioo
kiego, ale wyniknie wprost wrogie usposo-hie-

. nie między nimi. 

Rap-ort A. Leghaih Paryża {6 marc.a1906 
roku) :zaimuie sie k!wei."lltya -zaDroszenia Del-

z Berlina: „Prasa angielska zrobil:a wszyst- l szy sir John Lu.bboei~), ~~jwrbitniejs:zy crl:°: 
ko, eo mogla, by' komereneya w Algeciras do · neik grupy germanofilskie~ hberaJnei parlyi 
niczego nie drnprowadzila. Była ona bardziej I angielskiej, zorganizo-wal wycieczkę burmi
bezwzględn~, niż francuska, i nie przestała -0- strzów niemieckfoh, a później i dziennikarzy 
g!aszać za.cze:pnyc:h planów niemieckich, któ- niemieckich do A1Ilglii. Przyjęcia były wsipa
re nigdy nie rsrunialy ... Nie widać, by w Alge- I niale; toasty, mowy bam.kietowe, wszysfilw od
ciras ambasador angie1ski zrobił jakikolwiek ! było się wecllug programu. „Jednakże", preze 
wysifok, godzący Frailleyę z Niemcami. Spo- \ hrabia Lolaing w raporcie swoim z dnia 2S 
clziewali śię wszyscy, że b~dzie popieral po- ozerwca 1906 r.: „Slmt1illl fadnego tem nie o-
,litykę fraucuską, ale zo.bowiąza.nia )._n.glii me • sią-gnięto. Opinia p11bliezna jest już urobiona: 
powinny mu były przeszkadzać do grania roli ! prasa angielska tak silnie atak-owala w osta
miarkuiącej. Cale to zachowanie wcale nie j tni.ch cwsach cesarza, rząd i lud llliemiecki, że 
jest w zgodzie z mową programową z dnia 21 Anglfoy pozos.tają nieufni. Niemcy są wielkim 
grudnia 1905 roku, wy.powiedzianą w A!Jbert konkurentem handlowym, wojskowym, a w 
Hall przez Campbell Ba:nnermw'a ... Zmusza- przyszlości moie i moriskim, i z tego względu 
nym ~ię 'jest do wnioSikU, że polityka zewnętrn- każdy dobry obywatel zjednoc:wnego króla
na Anglii stoi poP. kie..rownictwem osobistem· s"twa uważa za swpj obqwiązek nienawidzi~ć l 
króla i że nie zilienila się, po-mimo dojścia l Niemców, jako jedy.ny naród, którego w chwi- . 
d:Owladzy mini:steryalnej nowych dmadoow l li ohee:iej, ki. "edy Ro8!a _oslaibla, ~ Fr~ncya ~e;;t 
koro.nyr · _ , :z. Anglią w por.ozIDrn„eruu, obawiać się moze • 

Londyn jednak ruczego więcej nie pra
gnie, nad zwiększenie ilości nieprzyja:cióI: Nie
zniec. To co dotychczas wiemy o pertrakta
cya:ch potwierdza to mniemanie. W. edlug 
„Morni!Ilg Post" Anglia i Rosya eh.cą tylko pod 
tym warllllikiem zezwolić na budowę kolei w 
Mew;p-otamii, że Rosya będzie miala możność 
przylączenia kolei kaukaskiej do nowej linii 
i Anglia będzie m.iala prawo kontroli nad czę
ścią linii od .Bagdadu do zatoki Perskiej. Gdy
by Anglia i Rosya istotnie porozumialy się co 
do postawienia takich źądań, to byfoby szczy
tem illl!pertyneneyi. Sul:tan jest monarchą nie
zaleinym i udzieli! bankowi niemieckiemu 
kon<~esyi na kolej. .żadne obce państwo nie 
ma prawa do tej c.zysto wewnętr:zm.ej spra~ 
turedkiej. A jednak projekt takiego porozu
mienia istnie1e. Loro Landsdowne w izbie 
wyższej zakomunikował niedalWlllo, że w 1900 
roku maral się bel'lsikutecznie o umiędzynaro
dowienie kolei bagdadikiej, a od samego po
czątku Anglia wszak starała. się przeszikadzać 
mzeczyw:Lstniemu budowy owej kolei. Szu
kala możności zagarnięcia w sw-0je ręce Ko
weit'u, jedynego portu na:turalnego, gdzie mo
gła kończyć się kole~ projektowana, popie:r:aJ:a 
pówstanie Airabów, dl{}staTczając im broni i a
mil:Ilicyi. Prawie, że ;pil:zy,znano się w Londy-

. nie, że ze w,szys'1iki-ch m-0ca.rstw jedynie An
glia oponowala przeciwko ;podwyice ceJ: wcho
dowY.ch turecikich z obawy, żeby Tureya nie 
osiągnęła z tej podwyżki gwaram:cyi dostate
cznego dochod!u !L kolei. 

is. 
.(D. e. n.) 
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D z i ś: Filipa. 
J u i:r-<>: Bartłomieja A'P. 

Wschód slońca o godz. 5 m. 55. 
Zachód o godz. 8 m. 09. 

Dnia 23 r. 1809. 

„ 1877. 

Roemiee. 

W Kl'zemieńcu .na Wołyniu uro
dzil się poeta Juliusz; Slowaeki 
Bitwa :pod Aleksinaczem; Serbo
wie, pod dowództwem generała 
rosyjskiego Czerniajewa, pobici 
n.a głowę przez Turków. 

Sprawa ta w ohecnej chwili powinna 
zamrereww.ać z-aloży:cieli mająceg:o powstać 
w Łodzi seminaryum nauczycie1skiiego, jak 
xównie•ż i wszystkich, komu zdrowie przy
sz!.ego pokolenia nie jest obojętnem. 

W szkoJa.cb. naszych aż d-0 W}~bu~hu w.oj
ny, metoda rozwoju fizycznegr., m1-0dzieży 
sz>koJnej ograll'icza:ta się do paru godzin ty
godniow.o udziefanBj girrmastyki, przyczem 
:nier.zad1rn polowa tylko uczni z 1-ekcyij korzy
sta:ta, reszta zaś pod naj:r.oz;maitszymi pretek
Sltami, bądź sluszillymii bądź urojonymi, usu
wała się od prz€dmiotu. 

I dziś jeszcze wyklady gimnastyki szkol
nej tr2-ktu:ją tę młodzież szablonowo, nie u~ 
względniając żadnych indywidualności, gdy 
,zaś w sprawę tę wda się lekarz domowy u
cznia, kwestya kończy się świadectwem le
!karskiiem zrwalniającem go zupelruie od lek
cyj gimnastyki. Lecz zdarzają się i inne sto
kroć smutnfojsze wypadki, w k-tórych mlo
dzieiż bądź przez w:ygómwaną ambieyę, bądź 
:z innych przye,zyn nie zauważa uj·emnyen 
wplywów, rci,eodpow,ie<ln.io stosowanych doń 
ćwiczeń, a odcmte w organizmie zaburzenia 
przypisuje osobistej s!aibości, do której nie 
chce się przyznać i brnie w Thieświadomości 
dalej aż w k-0ńeu, słabe początkowo, oznaki · 
(przybiorą formy choroby chronic.znej, e-0 naj
częściej zdarza się przy cierpieniach serca. 

Te i temu podóbne wypadki są rezulta
tem wadliwie stosmvany,ch ćwiczeń gimrra
stycznycJi i szablonow€go traktowania dzieci 
i mlod.zieży szkolnej na lekcyach gimnastyki. 

W dQ.tychczasowo pr:z.yjętej u nas meto
dzie gimnastyiki szlwlnei, p.rzy1ęto środek za 
cel, nie troszcząc się o to, jak.ie skutki osiągną 
oo.lo11oczne 1ekcye gimnastyki, jedynym Wy
kazem rezultatów rnćznych są „pokazy gi
mnas.ty,czne", pr.zez uczniów wykonane. Czy 
w końcu roku szkolnego, spr a wdzo.no stan 
zdrowia ucznia? Czy zmierzono krzywii.znę 
jego pochyłych łopatek? Czy może spra'W
dzono objętość jego organów oddechowych? 
Nic w tym kierunku się n,ie czyni, gdyiż me
toda oddawn.a u nas przyjęta polega na po
prmvnem wykonywaniu pr.zepisanych cw1-
<:wń giclnastycznych, o t.em xaś aby śledzić 
skutk.i taikowych, nie pomyślano. Sfowem 
gimnastykuje się dzieci i mlodzici szk:olną, 
lee.z nfo wych'Owuje się j1ej fizy:ezni.e. 

Taki byl i jest ogólny kierunek g:imna:i'iy
ki szkolnej. 

A że wszystko idzJe z postępem, więc i 
nauka ·wychowania fizycznego, a z nią i jej 
nieodstępna towarzyszka, gimnastyka, nłe 
może stać w miejseu. Dzięki zakazom rosyj
skim zostaliśmy zd;.iansowanJ. przez postę
powy zachód. Jeszcze dviś· obcą dla nas jest 
r:azwa „wyehoiwawey fizycznego", dobrze, żie 
ehoć zdobywamy się na nauczyciela ginma
styki. 

Jeżeli zabieram głos w tej sprawie, t-0 
bynajmniej nie w celu czynienfa zarzutów 
komukolvviek. Duch czasu byl taki, a szcze
gólniej warunki bytu naszej s,zkoly, zmusza
ły nas do konserwatywnego trzymania się raz 
zaakce;ptowanej przez władze ówczesne me
tody. Wreszcie nie przypruzezano, aby stronłe 
fizy.cznej :rrtlodzieży szkolnej konJ.ecznem by
lo poświęcać tyle cz-asu i pracy, liczono wię
eej na samą naturę m!odzieńczą, na jej o,d
porność, w prz€konaniu, że dość będzie do
stal'czyć tej młiodzieży sposobncsci ruchu, w 
postaci ćw.irzeń Qimnast•:cznveh, a reszta sa
ma, się znajdzie.~ Nie ~a:po~inajmy jednak, 
że jesteśmy mi€szkańe.ami miast. żyjąc w 
murach niejakich musimy naturze pomagali, 

-a szczególn.iej tej miodzieży, która skazaną 
jest na 1d1kogodz5nne siedzenie na ławach 
szkolnych, bez ruchu i -Oddycha po'i\ietrzem 
wątpliwej czystości. 

Przez racyonalne wychowanie fizyczue 
mlodzieży szkolnej damy trwale podwaliny 
zdrowia 1icznym przy.szlym obywatelom kra
ju, zmniejszymy odsetek za:padającyeh na gm
źlicę, a i zdolności umyslowe mbdzieży zdro
wej i silnej z;.'.skaia na intensv\\ności. gdvż 
tylko jasny u~ysl ":Przy silnych· nerwach i ·e
nergi·i mięśniowej zdobywa Ś'i\·iat. 

Xronika ł6Dzka. 
Po-0.zial mąki dla piekarzy. 

Od wczoraj KomJtet rozdzialu chleba i 
mąki zaczą.l znowu wydawać żytnią mąkę 
piekarzom i kooperatywom. 

Centrala" upowainiia swych kontrolerów, 
aby zwracali uwagę czy piekarz.a uzywiają 
oznaczonej ilości kartofli do wypieku chleba. 

Z Komitetu rM.dziailn chleba i mąki. 
Wobec z»inięcia ueząstku 32-go (Radwańska 

17), G czem już donosiliśmy i przytączenia ezęści 
jego do ucząstku 36-go (ulfoe: Radwańska, Plaoo
rwa, Inżynienka, Dluga, Pańska) i części dQ 28-go 
(Karola i Wókzańska), w ucząstkaeh tycll nastaj)il 
nowy podział rozdawnictwa kart wedlug ulie. 

W ucząstku 28-ym w Pfrniedzialki będą wyda
wane karly mieszkańc-0m ul. Wólczańskiej {od Nr. 
62-131) i Długiej, we wtorki - Milsza i Karola; 
w środy - Rozwadowska, Podleśna, Łąkowa i An
ny; w czwartki - Pańska, Karolewska, Lipowa, 
Wólczańska i stacya Karolew. 

W ucząstku 36 w poniedziałki - Wiznera, 
Staro - Wólczańska. Roźana, Górny Rynek; wtorki
Łaska, Hrabiowska, Czerwona, Wólczańska i Rad
wańska; środy - Towarowa, Piotrkowska i Pla<:o
wa; czwartki - Kątna, Inżynierska, Dluga i Pań
ska. 

Od 1-go września ucząstek Nr. 30, mieszczący 
się przy ul. Nawn:it 32, zostaje przenłesiony na tę 
samą ulicę pod Nr. 44. 

Ze szkól. 
W gimnazyum polskiem Tow. „Uczelnia" egza

mina wstępne i poprawkowe rozpoczną się w dn. 
28 b. m., lekeye zaś 4 września. 

Wczoraj skońezy1: się zapis ucmi do szk-0-
fy elementarnej przy s.zkolie rzemiosl: „Tal
mud T.ora". Zapiisalo się przeszl'O 1000 uc.zni, 
z któryeh zastanie przyjętych tylko 150. Eg
zamina nowych uezni zn.czynają się dzisiaj. 

Z gazowni. 
W u;biegly poniedzialek wywieszono o

gloszeniie w gazowni, że przy zamknięc.iu 
ksiąg handlowych Qlkazsl się deficyt, wobec 
tego robotnicy nie {)trzymają mvyklej rocznej 
gmtyfikacyu. Jednakże pr.zewidziane jest 
wsparcie, w przy-01iżeniu wysokości tygodnio
wej placy. 

Z kolonij letnich. 
Ostatnia parlya dzieci szk{}lnyeh z kolo

nij letnich w Wiśniowej Górze po-wróciła jui 
<l<> Łodzi. 

Wyplata zapomóg rezerwistkom. 
Następna z kole•i wyplata zap.omóg re

zerwistkom odbędzie się w dn. 4 września w 
lokalach przy ul. Konsfa.Illtynowskiej 4 i 29, 
w zwyltlym porządku, wedlug liter [)OC-zątk:o
wy.ch nazwisk. 

Z n St&W. wlaśeicieli nierneh-0m~ści. 

On€gdaj odbylo się pierwsze zebranie zarzą

du, .na którem rozdzielono mandaty jak następu
je: p. Mauryey Prinz, przewodnfozący, pp.: Oskar 
Szweikert i 1\faks Rozenblat, wiceprezesi, kasyer 
p. Jarisch, jako zastępca. p. Maks, &Mnwiilz, se
kretarz p. Z. D-0branicki, • zastępea p. M. Rozen-
gar!. 

Urządzone zostaną następujące komisye: wer
bu;:ikowo - szacunkowa, finansowo - gospodarcza, 
wywiadowcza i petycyjno - sądowa. 

Stow. majstrów kra.wiookfoh. 
Jak już d-0!Ilcsiliśmy, wfadze zatwierdz.ily 

ustawę Stow. zaw. majstrów krawieclillch. 
Stow. to ma na celu z1-z.eszenie kraw;ców i 
krawcO'Wych, posiadających warsztaty wlasne, 
celem poparc1a ekonomfoznego wlonków, o
raz r-0zwoju kulturalnego i moralnego. Usta
wa now,ego Stow. p;ozwala na otwieranie kur
sów zawodowych, szkól ii warsztatów i zorga
nizowanie kooIFeraty~ dla zakupu materya
!ów krawieckich. 

Zebranie żyd. kupców kolonialnych. 
W obecn{)ści z górą 100 ooób odbyfo się 

wczoraj og&Jne zebranie kupców branży ko
lonialnej w sali „BerlińskJej" (Zachodnia 26). 
Zebrnni oma\Yiali kwestyę uregulowania han
dlu kofonialnego przez utiworzenie konsumu. 

Sekretarz Stowarzyszenia odczytał usta
l wę, która \vyjaś'llia cel i dalszą działalność 
r StGW. Ze sprnwozdania wJd·ać; że, w przecią

gu krótkiego istn.ienia zdolalo już Stow. zwer
bować 200 czbnków, -0raz zakupilo na próbę 
transport to,,varów, które wstaly członkom po 
tanich cenach sprzedane. Ze sprawozdania 
kasowego wynika, że przychodu mialo Stow. 
772 rh., r-0zchodu 742 rh. 

Po wielu debatach postanowiono konsum 
przy stowarzyszeniu utworzyć z udzialów 

Udzia! c:zlo!Emwski \vynosi rubli 25. 

ź'ydowsl..i. uniwersytet lu11ffwy. 
W paźd:derniku na:.'iąpi otwarcie źyd. 

uni·wersyt€tu 1udow€go zorganizowanego 
przez „Stow. sz..b;olnicl!wa i oświaty ludowej". 
Uniwersytet będzie urzą<l.zony, w wieTu:iej 
sali przy ul. D!ugiej 45 na ten cel wynajętej. 
Dot<jchez.a;, zgłosiio się 20 prelegentów bez.. 
platnycb. 

I!Iie:>ircrnik h~bmjski. 

Wzywam przeto tych, l;..:;r;-,u przy.szlość 
:dodzieiy naszej, najh11ższą jest sercu, i 
z: im obowiązkiem jest czuwać nad w:.r~ho
. aniem mfotlego pokolenia, by zechcieli spra

\\'ę v,'Yclmwania fizrez11ego vniąć szczerze 
pod uwagę. Wt Pytlrrsiński. 

.,Grc:ic: młodzieży, zajmująrei sii: ~lltciFmi 

! Talmudu, ,,,yJa wkrótce pierwszy numer miesięm.
ł nika „Bino L'itim", poświęconego polemiee tal-

mudystycmej. Or;ą~~o ~~ h~~e:~'.i~ 
zyla1 hebrajskim pod re<lak~ kand. T:Bh· F, K<r 
1ma. Wydawcami są: Abram Guttman. D. Wiener 
i A. Berliński"~ · · ' , · 

Turniej gcy szaclt'61Wej. 

Ł-Odzkie Tow. mmlenników gry szachówej po
stanowiło zorganizować na zimę 1916/7 r. wielki 
turniej mistrZów, do którego zamierza żaprosić 
znanych mistrzów warszawskich pip.! Rubinszteina, 
Łowcldego i Flamberga, Z mistra-Ow mie}soowycl!. 
brać będą udzia! w turnieju pp.: Salve i Gnttesdi&
ner, a nadto je..""7JCZe 7 lepszyeh graczy· dyletan
tów. W tyID. celu odbędzie się turniej przygQtowa:w
czy z udzialem okofo 20 szachistów amatorów z 
których 7 zwycięzców, dopuszczonych zostanie . do 
turaieju mk""frzów. Panowie, zamierzający brać, u
dział w turnieju przedwstępnym, proszeni są o. 
zglQszenie się do lokalu Tow. zwolen. gry szaeho
wcj przy Ulicy Piotrkowskiej Nr. 56, w niedżielę 
dnia 27 b. m •. o godzinie 5-ej po południu, gdzie 
odbędzie się turniej szybldch partyj. Panowie ili 
mogą być wprowadzeni tylko p:rzez czlonków wspo-

, mnianego Towarzystwa. 

z n.o•·weg.o Z"\Tiązku 1AłNł. sro~. 

Na pierwszem posiedzeniu zarządu Zwiąllih'll 
podzieiono mandaty w sposób następujący: Na·· 
prezesa obrano p. Aleksandra Kulińskiego, wiee
prezesami są pp.: Jan Purtal i Piotr Walewski, 
seln"etarz.em p. Antoni Purtal, zastępcą p~ Adam 
Siciński, skarbnikiem p. Ignacy Seifert. 

Na temże zebraniu postanowiono zwrócić sie 
do Rady związków z prośbą, aby otworzyli pn; 
Związku tanią kuchnię lub herbaciarnię. 

Ze SW.w. akuszerek. 
· Sto.warzyszenie wzajemnej pomocy akuszerek 

podaje do wiadomości, że biuro stowarz:vszenia 
jest czynne w piątki i poniedziałki od 3-ej do 5-ej 
godz .. pp. i mieści się przy ul. Mikolajewskiej 37, 
w mieszkaniu koleżanki. Taksin. 

Ł. O. S. w Helenowfo. 
Dyrekcya Ł. O. S., ezyniąc zadość życzeniu li

cz~ych ~':'o.lenników Torkiestry, umieścila w progra
m2e dz1s1eJszego Xv-go kC!ncertu symfonicznego 
zamiast zapowiedzianej aymfomi Nr. 7 Beethovena' 
Symfonię Nr. 5 tegoż kompozytora. Obok synrlonti 
od~~ z~tanie poemat. symfoniczny „N-0c na 
ŁyseJ Gorze M. Mussorgsk1ego, oraz nQ"We dzielo 
komrpozytfr:ra Iódźkiego,~p. G. Tesznera - ,,Rapso
dya polska". Dyrekcya spoczywa w ręku p. Broni
sława Szulca. Początek k(l'llcertu o .godz. 7 wieez.. · 

Prz~ 

Nadszedl czas pn.:,-zczania Iataweów, czem tak 
chętnie zajmują się chfopcy. Należy jednak przy 
zabawie tej zachować Vi"Szelką ostr-OŻność, aby nie 
uszkodzić przy tern drutów telegraficznych. Rodzi
ce niech ZV.Tócą na to uwagę swym dzieciom. U
szkodzenie drutów te1egralicznyeh przez nieostro-. 
żn-OŚć podlega karze, ó".a dzieci zaś zawsze są od
powiedzialni ieh {)piekun'!1wie. 

O~uS.tki. 

Ostatnio zaczęły po domach krążyć dziewczęta, 
pytając się, r:zy nie potrzeba chleba i, w ten spo
sób wyludzają od latvrnv.iernych pieniądze w for-
mie zadatku. ' 

Aresztowa:nie złoo.zieja.. 

Po dlrodze na stacyę kolei kaliskiej na ul. 
Milsza z wozu fabrycmeg-0 firmy Szwajkerta skra
dziono przędzę, odstawianą dla Wydzia!u smowyeh 
materyalów wojennych. Sprawcę kradzieży, w o
sobie Wawrzyńca Salaja z ul. Widzewskiej 82, wraa: 
z !upem ujęto. 

Kradzież. 
Z mieszkania p. Fischer przy ulicy Widzew

skiej 61, skradzi-Ono odziei i przedmioty srebrne, 
na sumę mk. 200. · 

- Z Sądów. 
Cesarsko- niemiecki sąd zykręgowy pod prze

wodnictwem p. Stampfa, ·wobec asesorów pp.: R. 
Biedermana i d-ra Lentza, przy prokuratorze d-rze 
Luthe rozpatrywał na wezorajszem :POsie<heniu :na
stępująefl sprawy karne: 

Oryginalne poglądy. 

Beniamina Epsteina, lat 21, spotka! polieyant 
na uli.cy bez pa5ZpQrtu. Ka sądzie oskarżony ze
znaje, . że jest nauczycielem. Skończył cztery klasy 
gimnazyum, co, jak go sędzia informuje, nie wy
starcza do użyv.:ania wspomnianego tytułu. Co się 
tyczy paszportu, to przypuszezal, że, jako austryaeki 
poddany, paszportu nie potrzebuie. Zapytany, na 
jakiej zasadzie uważa się za austryaekiego pod
danego, odpowiada że przecież urodził. się i stale 
mieszka... w Radomiu. Sąd skazuje go na 10 mk. 
!fary lub 2 dni więzienia, wyjaśniając mu blęd
nośtl jego poglądów na zmianę poddaństwa. 

Prócz tego skazano za nieprzestrzeganie prze-
pisów paszportowych: · 

Eleonorę Koplo»iez, lat 26, Adol!a Leberta, 
25 lat, Bole~lawa Dzierżanowskiegq, 34 lat, Mar
cyannę Skl}wrońską, 50 lat i Maryan:nę Helwich, 
47 lat, po 10 mk. kaey Iu:b 2 do 5 dni aresztu. 

Niewyraźne oko'1ieznaści. 

Jan Kowl\lsld, lat 28, oskarżony jest o udzial 
w kradzieży pary koni, wartości 1,200 rubli, ze 
stajni Mojżesza Grabińskiego w Krośniewicach. 
Ciekawe szczegóły \\-ykrycia tych koni, są podług 
wiarogcdnego zeznania świadka p. Gtrst.awa Lin
dermana, następujące: wspomnianemu śv.iadkow:i 
skradziono kilka kur. Idąc za śladem tlodziei za
szedl p. Linderman do posiadłośd p. Arndta. Za
pyta! więc Atndta o swój drób. Arndt powiedzial 

l mu, że o nkzem nie wie, niech S!!m poszuka w .. staj
ni. Wtedy Linderman zapytał go, c-0 to za konie 
stoją w stajni. Na to Arndt mial oświadczyć. ie ko-

nie stoją w ~jni N.-} Z . 
skiego. Tymczasem Lindermaią 
stajni Nr~ 1, należącej do Ar .. 
pytany, ·Arndt powiedzial. ie nie · , . 
jego. miała krzyknąć: ,,poeoś. się Wda,# 
łobuzami w ko.a.s7Aichty". \Vtedy Lindei 
dzial, te i<lzie po polieyę i żeby A:mdt 
nie pozwoli! wyprowadzić. Po drodze spu 
walskiego i powiedriaI mu. o co i<lzie~ W 
walski mi.al go prosić, aby daJ: SP-Okói 
wie, a on mu to wynagroozi. Gtly · lin, 
wrócil: z. polieyą koni już w stajni nie było. K 
potem pclicya znalazła. 

Sad skazuje Kowalskiego za paserstwo 
rok "ięzienia. świadków Lindermana i M · 
Id.ego, za spóźnienie się :na rozprawę sąd .sk . 
:na 20 rubli względnie 3 dni kozy. · · 

Od rzemyezka. do 1..'43'.riez:ka. 

Maksymilian Bobowski, lat 40, cskarżony/ 
aż o 5 przestępstw. Ptzedewszystkiem krrull 
Następnie, zaaresztowany i prowadzony do ar 
uderzył polfoyanta w pierś i zbiegł. Potem . 
czy ukracll, paszport na naz1\isko S"iasiaka, -
wal fetografię, wlepił swoją, a brakują~ 
stempla dorobil o!ówkiem. PasZj)Ort ten UŻ 
ko swój. Wreszcie, gdy tu ziemia stała się 

g-0rącą, zbiegl do Piotrkowa i tam na targu s 
parę koni; 

TlÓmaczy się że kury kradl z głodu.. Poli 
ta nie uder.zyl, tylko zwyczajnie uciehl. 
zra1azl i rzeczywiście przerobił. Co się 
dzieży koni w Piotrkowie, to konie na 
szosie bez wla.ściciela, więc je zabral i cheial 
dać. 

Prokurator żąda .za kradzież kur 4 mi 
za !>pór polieyi 4 miesiące, za. podrabieinie · 
portu 9 miesięcy i za kradzież koni 3 Jata: 
zienia; za używanie fałszywegQ paszportu 1 . 
domu karnego i propomuje wyznaczyć ogólną 
rę 2 lat domu kairnego. 

Sąd, po naradzie, skazuje Bobo-wskiego, 
lem na 2 lata i 3 miesiące d'Omu karnego i 
wienie praw abywatelskicll. 

Z tukowa. 
(Korespo:ndeneya własna ,,Godz. Pol "1. 

Wyoo:ry do sejmi1."ll. - Wyniki kwesty ,,.lłatui • 
dziooi". - żniw-a.-Grotny poi>ar. - ~ytel · 

Wyibo.ty do pierwszego ~jimiku w 'P<>~~j;; 
eie łufu:owskim min~y naiogfii nez silnie· · 
wr.'łŻeń. Nie bylo. gorąeej agitacyj,, 'llie b 
szumny.eh pr.zemówień programowych na 
bramach przedwyborw.yicll. Ci-cho i sipok · 
jak powaga chwili i niezwyHdość sytuaeyi 
kazuje, wyiborcy wskazywali na ludzi Ml 
dziej uuslugujących oo mandat dl(} iPie 
instyitucyi samo:rzą&iej prowin<1y-0nalnej. 
· Sam prooes wyiborów odlbyl się w sp 
następująey. Pt0Wtiat, shladająey się z 22 
:podzielony !Watał na 6 <>kręgów wYb<>:rrl.cy' 
Każdy okręg -wyibieral ipo 3-eh kandydatów 
większej wliasnoeei i :tyluż z mniejszej. Z :p· 
śród wy1branycih ogólem 36 kandydatów, zg 
nie z oroynaieyą wyiborezą, naczelniik pawi 
prze<lstawil do zatwierdzenia szefowi a · 
strecyi cywiln.aj 6 kandydatów więksrrej . w 
sności i 6 - mniejmej. . .. ,,,; 

Wyibra!lli i zatwierdrend zOS!tali delega.cl;J:t~ 
większej w!asnośei: ;.i:'. 

1) hr. Żólitowski :z Kocika,"2) Wiadaw BieĄ\i,t 
:nawsh'i z Wólki Domaszewskiej, 8) Mi •· 
sław Meissner z P.odl.'°dowa, 4) Tatle 
Chwalibóg rz Mys!owa, 5) Roman Dmooho 
rz Sarnowa, 6) Jerzy Piod-0ski :Z Jarozewa. 

D€tlegaci mniejszej własności: 
1) Stanisław Szczygiel z Dąbia, 2) W 

ryan Górski ze S_wzyglów Górnyeh, 3) 
mon Grzejdak z W ołi Ooowińsikiej, 4) 
slaw Łada rz Myslowa, 5) J.an Kaewr ze 
niey, 6) Wi!llcenty Piszicz z Fińkówki. 

Niezależnie od wyiborów w powiecie, 
bieraly swoich delega1ów d{} sejmiku mi 
powiatowy Łuków i Kock. Wybory w 
stach o<llbywaly się tyl!k-0 w gremium md11 
W Łukowie na 24 radnych (16 Polaków 
żydów) największą ilość giosów otrzym · 
dr. Br. Chą.ciński (21 gl.), M. Lewone 
(21 gl.), H. Sobol {20 gl.), A. Sti1kr (19 
pierwszy bu:rmisb:z baron Bredow (18 gł'. 
Tyln1l:ski (15 .gl.). Zatwierdzeni oostali 
nowiska·ch delegatów d-0 sejmiku: dr. R 
sław Chą'Cińshl, 2) baron Hartwig B 
kapitan, 3) Mendel Tykulgki. 

Z Kocka wybrany i zatwiero'Zony z 
J&Lei K-0-narsan. 

W d. 12 b. m., w sali sądu okręgoweg 
Łukowie odbyto się uroczyście p.ierw 
siedzenie sejmiku w <>been-0ści władz 
wycli i eywib.yeih. Przema wiali: gUib 
wojenny i nacze]ni'k pow.iatu, wzywająe 
ków do intensywnej i usilnej pracy s 
nej w kierunku oobudowy znisz.coonego 
skami woiny kralu i z-apwwadzenia nOi 
nej i mcyonalnei ges.podarki. 

Na pierwS<Zem posiedzeniu \vybra 
ko 2 sekretarzy-asesorów, :mianowicie P 
Biernaw-skie\Q:O i R. Dmoellowskiego. 

Wyniki kwesty ogólnokrajowej , 
dzieci" dc•-piero teraz z.-.:staly u nas 
nie stwierdzone. W ohrehie całego ir 
1ą;cmie z miastem, podczas ty& 
kwesty.zebrano: man:k 1.33-1 ien. Hl, 
kop. 47, koron 134 h:lł. 61. Wydatki 
nizaą:yę kwesty v.-yninsry 216 rb. 25 k 
14. P-0z-0Btałość przehlro d'(l lrnsy 
dy Opiekuiie.zej. Najwięcoj zeb 
gminai:h: Myslów - rb. 1,o:JS ko 
ków - rb. 917, Prawda - :rb. 
ŁJ'SOhyki ~ :rb. 460 kop. 66, · 
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B85 kop~ se, '.ru,clmwiez ,.....,_·ri>. 367 ioop •. 24. :w 
Łuk<0wie zebrano rb. 1,003 :trop.· 52 •• W pooo
stałych · gmlll.acili · 'W!ply\vy wyn.oSli,y; oo 70 do 
250 rb~ · · 

Ozlookom. poWlialboiwegO'. komitetu> argani
u-cyjnego kwesty~ jaik xównici· wmys.tkim 
kwesfal'lkom i kwestarzom, !llbierąjąeyiiń ofiary 
!Il.a. tak szlachetny cel, jakim jest -Opieka nad 
maluczkimi a którzy nie . źalowiali istOlbńe 
swej pracy' i trndów, !Ila.leżą się rzetellle sl-0-. 
wa UZD.Mlia. 

żniwa w :powiecie :naseym ?-;o-biegają k'Oń
ea. Padająoo w ostammch was.a.cli deszcze o
-późnily nieco sprzęt 7Jboia. Oziminy sprząltfiię
to już wszędzie, a obecnie prowadzi. się po
śpi:esznie sprzęt jarych. Urodzaje ·n:aógól. ma
my dobre. Slabiei przedstawfaią się żyta, kro. 
cym zaszk'Odz.il niee>o padaj~cy ;przed kilkoma 
tygodniami grad wieJilrnśei orzecha wł.oskiego. 
!Natomiast 21bfory owsa, jęC7llll.ienia, gryki i 
1n·0tsa zap.C>wiadają się ba.rdw · d'()brze. Ziem
ni alki wszędzie ffi"Odzily dask.onale. 

W ·osadzie Stoczek wynilkil: niedawno gro
fny pożar mszcząc 49 domóW. 512 'Osób :po
z-0staJ:o be~ dachu nad gtową. W -01$ltatni·ei nę
. dizy mmjdltje się 10 rodzin cllrreściańskich i 
70 żydowskich. PowstaJ:y ad h-0·c komiltety, ce
lem niesien.ia pomocy dotkfilętym poiógą,. na 
który.cl!. ezele stoją :pwbosz-ez ks. Kur.lroWBki i 
rabin Goldberg. Mfojsoowe w!adze admifil
stmcyjne przeznaczyly pogor)l.ekom zboże oo. 
chleb, środki ip-ienięme · 1Ml. .. zaspoiko~enie 
ipierwszyeh potrzeb i drzewo0 na budowę ba
wików, a oLiamość ogólu shlada się na liIBe
nie doli nie.sizczęśliwym. 

Wypada wspomnieć o czytelnictwie, któ
re w .powiecie naszym rozw:Lja się makoonicie. 
Pisma. peryody;czne .i codzienne zn.ajdują chęt
ny1ch i licznych nabywców i prenumerat·orów, 
~ jak nas informuje, otworwny niedawno pol
ski ka[l.toT pism „Sfowo" (istnieje drugi kan
tor - :żydowski) „Gooiziua P·olski" zajmuje 
jed'Illo z poeześn.ieijsrz.y.eh mie}s,c, :r.ozchodząe 3ię 
w. pakaźne.j liczibie e.gzempil.arzy. 

Przymus szkolng. 
R::::Ta gminna we wsi Hutek, w ziemi czę

SfoC'howsfilej zamierza ziam!knąć jedyną, ist
niejącą w tej gmin.ie sz.kórkę elementarną. 
Taką wieść niosą nam pisma. A że prześwie
tna rada huri:kow:ska dala jm rarz. dowód, źe u~ 
mie .swe szl>aehetne zamierzoofa do;pr-0wad'Zać 
do ... p-0myślnego sh"Uf:ku, .albowiem zamknęl..!l. 
-0na jm iedną szkólkę elementarną w sąsied'
niej wsi Wanaty, więc: spudz.iewać się można, 
że i tym r.azem dokona tego bohaterskiego 
czynu. . . 

Brawo! panowie radni hu'llkowsiey! nazwi
ska wasze ~e są mipilsailla ?1-0<tani gl:ooka
mi w historyi ku;iitucy il. oświaty narodowej. 

Snać nic me uroniliście ze „wlachetnych" 
nauik i rad, kitóryeh nie sikąpiil.i wam wasi a
'<'yatyecy rnpiekunow~e - komis.arze włościań
scy. Zial'n.a, rzucane p.rzez n1cih na ur>o·dzia.jną, 
niestety, w tym wypadku, glebę waszą, wy
dają ,ypiękne" owooe w posTac:i piodo.b.nycih u,. 
ehwal gminny;eh, jak owa herostratowa u
eh wala gminy Huteik. 

. Drobny, 'W\Śr~ setek roonorodnych O'b~
wów życia narodowego, ten fakt, dr.obnym 
dmkiem ogfos.zony w pilSllilach, -Olbrzymieje 
\l'.liezmiern.ie, gdy :ros.tanowie zechcemy się nad 

· nim g:l:ębiej. . ·· 
Vlięc w XX wieku znajdują się ludzie, 

ba! całe grona obywateli, zaufaniem powsze
chnem obdarzonych i wybranych na przedsta
wicieli ii rzecmików sp.oJ:eezeń'S!lwa, którzy 
nicly1ko, że nie uznają gwa!ttownej potrzeby. 
ąświa:ty, le.ez przeciwnie, uważają ją za tzJbędmą. 

Nie! wierzyć się temu nie chce-, a jednak 
•.. rada gffiinna hutiko-wiska stwierd"Za ten smu-

. tny fakt swojemii uchwia.lami. P-0dezas, gdy 
epoleezeńs~wo, uginają.ce się pod ciężarem o
gromu obowiązków, pomimo nieustannej ho- · 
ski o zaspokajanie glodu fizyczmego setelk ty
sięcy nędzarzy, ani na chwilę nie ustaje nad 
szerzeni em ośwfaity i kultury wśród warodu, 
lmóry niestety zyskał niiezarsrezyl;ne miano 
„·narodu analfabetów", p.p. radni gminy .b.wt
kowskiej uchwalają! zamykanie s:zikóll 

Skor.o rnalazla. się jedn2 rada gmin.na, 
która nie za\\iahaJ:a się pow.ti <)( ~md'ohnej u
chwaly, dlaczeg&iJby me miała się z11aleźć dru
ga, trzeda i t. d. A wtedy eo ezynic? 

Patrzeć sp-0kojn1e, jak "'!ekowe wysi.Jlki 
narodu w ceilu jalmi.ajwięks.zego ·rozwoju o
światy i kultury, niwecz<>ne będą przez absku
rantyzm radnych huitkowsildch? . 

Nie! s,pole:czenstwo nasze pow·inno zarea
g-0wać· przeciw piodohnym wybrylmm wsl:-eez
nfotwa naka·zem: szerzenia oświaty za pom<>
eą nauez:ania powszechnego i przymusowego. 

Niechaj sobie rady gminne, nie wylącz'tl
jąc hutkowskiej, dyskuiują i uchwalają napra
.wę dróg, o ile nie chcą famać so.bie karków 
z p.owD-du wybojów, niechlaj naradzaią się nad 

. r'óżnemi mwestyicyami gminne.mi, a.le sprawa 
Oświaty, ;pólń choćby jede'll anaUabeta będzie 
isillniial w Polsce, nie p·ow.inna należeć do in.
gereneyi tych prześwietn.yd1 reprezentacyj 
gminny-eh. 

Bezbrzefillie smuri:na uchwal·a slawetnej 
:rady gmiuuej w Rutkowie, to pierwsizy sy
gnał, dany na alarm, źe sprawą oświaty u :rua·s 
należy bmzwliMz.nie zająć się poważnie i m
sa<lnfozo, .inaezej bowiem. &ami usuniemy so
bie z -pod nóg grunt, na którym pragniemy 
zbudować wieHd i święty gma{·.b. - nieyo<lle
głej Ojczyzny! 

St. f'~wski. 

WARSZAWA. 
.. R. G. O. 

dzinach w eelu przywrócenia normalnych sto;. 
.sll'Ilków w kraju. 

Wydziai prowilley<0oolny wypi'llcU w lip
cu zaliczek . na p.otrzeby ogólne 47-miu Rad 
miesią.cu lipcu na ogólną sumę ;12,000 rb. 
Komitat Poznań.ski w ubieglym miesiącu bez-

(o) Dzifilalnvść R. G. O. w lipcu cha- pośrednio Rad·om prowin'lly-0'Ilialnym 7.aliczek 
mkferyzuje glÓ'Williie wykonanie uchwta1 i de-, nfo aw.anSO>\-"al:. Zaznaczyć ·wypada, i!Ź 7 Rad 
zyderat-ów 1~go zjazdu praedsta"Wlici>el~ po-wda- Op'i1ekuń-czych ze względu na trudną sytuacyę 
fQwych i rilieiseowych Rad Opiekuńczych. finansową R. G. O. zrzeklo się zas.lfków w 
Licznie rez..olucy.e zjaizdu dotyczą w pie:rwiseym. miesią-cu lipen na ·ogólną sumę,rb. 12.000 r:b. 
.rzędzie sJ?ooobów uzupełniania i oooskona- (Rady te b~dź pos.iadaly oszczędności z mie
lania organ.izia·cyf Rad, inne . zn6w obejmują 1 sięcy poprze.dni eh, bądź też czerpały dochody 
eial-oksz.tałt niestl.·e:riia ·bezpośredniej pomocy 1· ze źród1:ll miejsoowych). Na akcyę źywnoścfo
ludnooci, dotlmiętej Jclę?.ką ·wojny (szczegól- wą za pe średnictwem Wydziam zacią.gnęlo 
niej ludności po.wstatej b'.ez pracy), w d.zie- j pożyczki z funduszu Kom. Poznański.ego 5 
-dzinie aiprowimcyii i -0p.i:elń nad dziiećmi - Rad pc·wiatr1wych w sumie rb. 16.750. 
<>raz wyrażają ży.czellie,' aby Rady Opiekuń- P!>zatem Wydmial wyslal na prowO.ncyę 
cze przy wspólud:zfale wszystkich. warstw sp-o- instruktorów, których dczi.alalność połegala 
J:eczeństwa stały się w-0góle ośrodlrn.mi in.i- glównie na udziel.aniu Radom fachowyeh 
cyatywy i sam'()pomo-ey sp'Olecznej, pomagając wskazówek, dotyczących udoskonalenia we
ludn'OŚci materyalnie i m.-0ralniie do od.budo- wnętrznej organiz.acyi. W związku z d1zialal
wy znisz-ozoneg-0 przez wojnę kraju. WreS'/r nością dnstmkturów zaznaczyć należy, iż silą 
cie Uiznano zn pożądane, aby w przyszłości faktu etaią się -0nii. potrzebni szczególnie tam, 
zjiaz;dy po:fobne zwoływane byl:y motliwie gdzie wcjna przemedzifa szeregi. inteligen
często. cyi, dc.radcaini ludności w dziedlzinie prowa-

Poza wprowadzeniem w ezy.n u.chwal zja- ~zenia kooperatyw i innych instytucyj spole
rou glówną troską R. G. o. byly w dalszym j CZil.(J - gc0Sp(ldal'Czych. 
<C!i.ągu za.biegi nad ;vynalezi-eniiem nowyeh 
źródel funduszów; zab:i:egi te narazi.e rokują Y ek k 
wyniki pomyślne j.edynie może oo d.o spr.o- ,,rontu a warszaws ltalil 
wadl'leniia pieniędzy z Rosyi. 

Wydział proWincyona]ny. Zjia.i;d przed
stawicieli Rad Opiekuńeziyeh, na którym po
święcam.o tyJ.e uwagi maczeniu {l.rganiza.cyi w 
żyedu każde1 2ib'iorowiośei lmizlciej wogóle, w 
szczególn.l()śd za:ś w ży0iu wytrą-ćonego z ró
wnowagi wskutek wojny n1asz1ego spo1eczeń
s1wa, przyezynil się do wzmożenia dzialaluo
śei .organizacyjnej i .abywatelsk!tej Rad Opie
kuńezyeh na proiw'im.-cyii. 

P~e<le>rezystk·ieim zauważyć się to d~je 
we W'ZIIl.ożonem tempie powstawaniu !lllQwyeh 
Rad miejsciowych, których liczba w miesiącu 
sprnw-0zdawczym doS!ięg!a 48, co łącznie z Ra
dami mieiscowemi, już p1oprzedn'.ilo czynn:.emi, 
-0ra.z 43 Radami ij_)owiatowermi i okręgowemi, 
daje ogólną liezbę 617 Rad prowincyio:µa.lnych; 
oraz w we'Wilętrznej ich organ;i>z;acyi~ Stop
niowo Rady zaprowa<lziają eoraz '1\-'liększy po
G:zfu1 1.'.Z)'iJlillOŚCi między poQSZC<:;ególnymi SWIOi

mi cz:fo.n.1rnmi, a w razie niemożnośc-i pod'Ola
n.ia p,r·ac.y przy pomoe~ gw.ofoh sn, pO'Wlomją 
za pośrednictwiem Wy<lziału. pr.o'Wincyonalne
go stiafych sekr.etarzy odpo\\>iednio obznaj
mionych przez Wyd'Ziai z całym mkresem 
d'Ziafaln>0ści · Rad. Takich si.iafych sekretarzy 
w miesiącu Jillpeu pO".f-O!aly Rady p-owtlatów: 
wysokieg-0-maziowiecki.ego, grójecki0ego i so
kofow.skiego, om.z Rra:da miejiseowa w Zduń-. 
sk:iej Woli. 

Sprawo:ajiani'a mii.esięezm-e Rad, pomimo 
utrudnień komUD.ilracyjnych i pocy żniwnej 
ll[l~P'lywaly ruo Wy;dzialu pr-0wincyonalnego 
d'Ość spravrnie; co do jakośd tych spraw'lQIZdiań 
siw.ierdizić wyprada, iź pod względem 1n·Ziej
rzystości i j•asn.Ości, praedst·awrają się one za
dawalająeo. 

W miesiącu sprawozdaw.cz.ym. odbyły się 
chm po;;ied'zenia Wydziału p1'0winey-0nalneg:o, 
na których rozstrzygane byJy sprawy związa
ne z, ogólną organizacyjną działalnością R•ad 
miejscowy·C'h. Poz.wtem odlbyly się dwa posie-

. dzenia w rri-edawrro powstale1 Sekc:yi instrulk
torów; na p·osiedzeniia<1h tyd1 -0kreśłon.o k.Q'm
peten cye, oraz ustalono wyty.ezne ii. zoasady, 
jaldemi winni się kierować instruh'iorzy w 
swej d·zioafainości. Uznano, . mfil_n:o-wic;ie, iż 
należy: 

a) pojmować pracę instruktorów, iakJO 
pracę -0byw-atelsiką w szer.okiem tego sł'owa 
znaczeniu, nie zaś j<ako formalną - urzędni
czą; 

b) występmvać z inieyatywą we wszel
kich dz.iedzinach ży.cia kulturaln.ego, ·cświ1afo
wego i ekon·omioznego {Kóika rolnkze, koo
peratyv.'y, szkoły, czytehue i t. d.); 

c) dąiyć do należytego zmganizowanin 
Rad miej'Scowych drogą ~ooptowania możli
wie najenerg;iczniejszych element-ów z po
śród obywd·elstwa i włościan, ciesz.~cych się 
powsze~hnem zaufaniem i powafamiem; dla 
osiągnięcia powyższych Ziadań, i•nstruktorzy 
WJ.inni przebywać w poszcz·egó1nY'ch puwia
tacb możliwie. dłużej; 

· d) dązyć do v,yolywanfa zjiazdów powia
towych z udz.faJ:em przedstawici·eli Rad rnie-j
scowych, waz delegatów R. G. O.; 

e) zwmcać baczną uwagę ns. oDganizowia
nie biur przy Radach powliatowych; 

f) urządzać w przyszlości peryc<lyezne 
konferency.e instmktorów. 

Miejskie muzeum narodowe. 
(o) Roboty nad wewnętrz.nemi prze-róib

k.ami domu miejskiego przy ul. P.odwale dla 
pomieszczenia Muzeum nar-o<lowego d'Ob.iega
ją k-0ńca. Wsi;Yistkie okazy i zbiory muzeum 
zostały juri zlo,ż.one w gotowych ·pomieszcze
nia-eh. Obeenie dokonywa się sporządzenie 
inwentarza muzealnego; d'O czynności tej po
wołano specyaliną komisyę. Muzeum będzie 
podZiielone na następujące działy: 1) Galerya 
obrazów, 2) Galerya rzev'b, 3) P,rzemysl ar
tysty{:z.ny, 4) Ub-fory, 5) Pojazdy i uprzęże, 6) 
Zbiory hist-oryczne, 7) Wnętrza mieszkań, 8) 
Zbi-Ory etnograficzne, 9) Budiowniclwo, 10) In
żynierya, 11) Rzeminsla, 1~) Zabyitlci cech-o
we, 13} Stara War>szawa, 14) Teatry, Hi) Za
bytki żydowskie, 16) Oręż i wydzia~ W<»jsko
·wy, 17) Architektura przedhistoryczna, 18) 
Grafika i 19) Monety i medale. Za.daniem 
najibliżs-zych prac muzeum będzie przedsta
wie:nie pełnego rozwojJU życia i twórczości w 
Pols-ce. Prace •organizacyjne muzeum wyma
gają ~acznego czasu i będą wyilrnnywane sto
pniowo. Obecnie WS'Lystkie muzea w pań
sitwacli, prowadzącyich wo}nę, są zamknięte, 
wobec czego i warszarv.nskie muzeum będzie 
otwarte do.pie-ro wówczas, gdy ustalą się wa
r'<mki. normalne. 

Pensye nauczycieli. 
(o) Seilmya .sizlmłna jm ukońcey:ta regu

lowainie nominacyj namczyc.ieli i nauczycielek 
szkól począilkowyc!h miejskich. Jutro ma być 
ogłoszone komu, gdmi.e i jaka pensya jest 
przeznaiczona. Pod względem pensyi, posady 
nauczycieli zapr.ojektowano podzielić na 6 ka
tego.ry~ w zależn.oścL -0d lioziby lat przesluio
n.y~h. P.oczątlrowa pensya miała być 600 rb. 
ro.cmi.e, naistępnie 720 r:b., 900 rb., ~t.800 rb„ 
1,200 r:b. i 1,500 rb. Wszystkieih posad na 
Waroszawę będzie 700. Projekt ten zaitwierdizi
fy wl>'<lze okupacyjne z zastrzeżeniem, aby 
11auczycieli pod względem wyookooci. peneyi 
roizdzielić na trzy k.ateg-0rye, a mianowdcie 

1 1.800 r.b., 1.200 rlb. i 1.500 rb. romirl.'ie. 

Wystawa rzemieślnicza. 
(o) W r .. 1917 przypada stu1etni juibileusiz 

usmwy cechowej w Królesitwie Polsikiem, któ
ra, pomimo różne fosy . kraju, przetrwała d-0 
tej pory. Dla uczczenia jubdleuszu warszaw
skie coohy rzemieślnfoze proiektują urząclzić 
wySitawę historycznych zabytków i przednnio
tów,. posiadanye.h przez cechy i odnoszącyeh 
się d-0 rzemiosł: w Polsce. Wystawa będzi·e u
rząd"liona w gmachu miejskiego Muzeum na
rodowego. Dla >0hchodu jubileuszu tw-0rzy się 
komi·sya wyikonawcrta, złoż9na z deJ.egatów 
cechów, która opraeuje pmjekt pr-0·gramu tei,i 
uro0z~-~tości. 

Dawó·z kartom. 
(-0) Włościanie p;odmiej.s.cy, upora'V\7tSzy 

się z żniwami., r-ozpoc.zę1i do.wó•z d10 m.iasda 
ziemnia·ków i ogvodowizn. Dzięki temu wczo
raj z wozów wlośeiańskich sprizedawano 
ziemniaki rp.o 7 rb. 50 kop. za korzec. 

Ko.ncert w paa"ln1. 

5. 

„ 

~wiana i 
„Jeżeli ciężar klęsk ma:terye:lnych zosta! 

niejednaJrnwo roztożony na caly naród, ie
iieili są jesl'lcze szeześliwe okdiee Polsk4 
niedotknięte sl.opą ~miny, a przeszło dwa 
miliony Pola~~ów żyje w sp-0koju UJ. -Ocea
nem - to ciężar tr·o;;ki nnrodo:wej: myśl ·O 
:uaszej poUtyc.znej przyszlości jest wsp6bą, 
jedimk-0 nęka i raduje wszystkie dusz.e pol
skie na świecie". 

Hm, wstęp niozego... „Gazeta Pora..'11.,. 
na 2. gq:'O;sz.e" umie zah:rząkać na drumli 
sei:rntymerrirhu narciknvego, Medy ma zamiar 
przy takim akGlillpa;rriameni\.ii~ zareklamo
wać bądź mądrość polity·czną ~{arod::i'\vej 
Demokracyi, k~órej jest organem, będź u
sprawiedliwić jej niepc·D.'Dd\!:eria, będące 
prosta, 1o.gi~.a keu.sel::w,sneva teifo „mą
drości". W drrn~nn ".VVnEtd1m idrle -o us;pra
·wie:diiwienie, CO "Yd~e12i11fe 1?01:}} tytuł Wrtyc 
1mlu: „Po Ćierni:steJ drodze". 

Któż p.o tej drodze k.r.oczy? 
OczYiiri·śc!e - mz:,~ró(lzcv„ z f.eI<l1na:r

szalliem endecyi., ~ Romarrem -Dmo-..vskim, 
;na czele. Z p•oozą1bku, rnwierzy'\vsizy naiw
nie w moc milit&rn~ Rooyi, a jesz,:::ze naiw
niej - w pochc')_)ność rządu rosyj·skiego na 
tpulfl!kcie Ul'zeczy"'Wl·&fulienia znanej ·Nlezwy 
w. kis. MHrołaja Mikolajewfo'za, otrąbywali 
na wsze strony swo.fe poEtyeme· ziwycię
sh\71{). Wlkcrótce iednak traiby naTc<l:ol\."1o-<le
móh.--raty.mm.e Żt1miHd:y. < Ewalmc1wały siłę 
-~vraz z woj.slk:iem rosyJ:skiBm hoo, za D0wi
nę. Zamrndy~ ale nie na d1ug:o. Niebawem 
zaczęly zmów wygry\•fać hyumy nadziei, z 
refrenem: „Wróci tafa, 'vróci", a echa 
refrenu tego dobiegły E'tęslmrooych us~n 
pozosta.wfonych w y.,r a.:riszaw'ie na strazy 
szerego•wc&w eiTI'deokich, ku poik.rzepieniu. 
ich serc, aiby służyly im za materyal agita: 
cvirriy wśród sk1eaikarzy i ber;;b;rt:cmych 

"J"" ~ 1 ~'-" kti:m•o1sze'k, zsze·rego1;v1mych w „ogoo1m'\.'lll 
przed siklep.ami kormitefo!l.vym.i. 

Ale - tata nie VFITCu... Co goT~IZa ;
coraz mniej mylili jR.lwś o urzeczy\.\i!:S!flrne:_ 
nh.i marzeń n.a•szych „ojców i d0iadmv", ja~~ 
to nie ~ poetyeznego 1vtdz'ięku oikreślil 
w. ksiaże zrl;radzaiac 11r:lcmfr,.si; coraz dobi
tniej che6 p.ozool:fl"~vieT1ia wszyst1dego po 
stairemU: a na'ivet Drzvk:rcc&nia śruby re
aih..""cyi za n~1:sze ob~'"rie ten:dencye wobo
ściowe o Heby - rzecz prosta - ·wTóciL. 

St~1d roworv'Cwnie przyvt:Sdzców i źró
dło obawy, ie ~V nrzie llTZ?)(''0'WiS,~nie;:illa 
przez i'Zą·d ro•s.yj1ski ma:rz"3ń bi~l'f'O~"Ta.cyi„ 
polegających na ostatec21..r:iem ?1'.K'W:JJdo~a
niu otlOO\V"Y w. ksie-0ia, na co srn zanosi -
wówozias dfa p;p. Dirwws:kid'.!., Bafiokfoh, No
wo.d!worrsikich, Grnhskich, Vłaslfowsikich i 
in.!nych, droga do karyerry palityGZrrlej w 
Po1s-ce będzie zam1mięta. Stą!d też ip.:i:yilie 
chęć „Gazety Ph-0rwrui;ef ~·c1i.ernie.nia1~1:ch panów \Y oma:c o]J!illn pun 1>C1:m1ej, .1uora 
ooraz g:ru:tO'Wiliej za.czyn.a się rozpatrywać 
w foh walorach polityczno - morak1ych. O· 
peracyę tą cyto1wm1y dziennik pirzep~a0 
dza delikatnie i - 1x1\viec1zmy - d'O'We1p~ 
nie. Dol\1\nciin nołecra na tem, i.ż aut-OT arty„ 

1."' 1"" e> • .,1 
kułu usilnie mimochod81?1l przeicnv1Staw1c 
uS'tafonemu fa.kitowi barbarijńskiego wy
pęctzenia przez Rosyan z gran~c K~ól~&t~a 
tysięcy rodzilll polskich - takie mewmn1a 
brzmiooe, bon mot: 

bieg milit:irnych wyprrd:ków przyniósl no
we zjawisko: emigracyę blizko mili-Ona lu
dności pol.::kisj w gl:ąib R-0syi". 

Emi:rracya... Dowcinne, co? Od tej 
"' ,,.. 1. • „ernigrae-yi" upłynę.! już z górą ro.tt, a wię@ 

nie1ede1JJ. zaipomnfa.l o jej diz;lih.'lj,eh rorni.a-0h, 
ter:;· "n'l!:lrziej, jeśH go ona bez:po§?etlnio nie 
dotlmela. A jeśli zanorr\niał, to łatwo go 
już be~d~e z czas·em pr..wilrorrac, że to byi:a 
oc..'ligracya „dobrmvrl'ln?.", t:?ck samo jak do 

I 
A:meryiki, albo se'l.:m:wwa „na Sacooy". A 
o to wlaśnfo idzie ,,odciernfa·czom" zarów~ 
no p'.'.na Dm(HV'3~dego i jego sztahu, ja.iii 

I rosyj1s1dego rządu, i;vie11rn·_?onmego rrvórcy 
• d :k J • • '" Z 'h~•rl,.,.; owe3 ,, 0'1.ir'OWO~l!.1'8J em1J.gmcy1 . aer.uubJ. 

.

1

. tylko pytanie, czy im się to uda? 
Rze-cz bardziej niż v:ątplirw!i. Mamy 

• „ „ "J, „ • 1a· 
podst~'!''Y do IDJ!'l.~emam~, z: w.:a~1!e ::--"' 
l:udnosc po-lska, po po'W":"ome z :r,1;sy: d~ 
kraju, bedzie S'l:anov.rifa żywy m•J.T zamęteJ 
opo-zycy( pneciv/k·o dalszej n?d s'.:fbą e~ie- · 
ce rosyrskiei i 'Przeciwko ty~:; vv1szy:::;Jih.'Tl7J, 

< "p1- 1 ' ., ~i' którzy chcą o Sr<::ę poa tę ;ip101;:ę rpo\:C ac. 

Omawiano również sprawę wy.szu1dwa
nia i zdvbywania środków finansowych na 
miejscu. Za najważniejsze źródło ctodwdu 
:poza ofiaramJ i dobrowolnem {llpodatkowa
niem się n·a: rzecz Rad Op~eikuńczy.cl!, uznano 
st,opni.owe obejmowanie przez Rady monop.o
li przy zachowaniu pewnych ostrożności. Za 
najbardziej odpvwiednłe umru;w monopole 
nia cuk.i.er, sól; mydl-O i inn.e w w.leżno-śd od 
;uiej'Socowych stosuuków. Przy o'bejm-0waniu 
monopoli pożądanem byfoby wejście w poro.,. 
zumienie 1 utrzym•anie ląc:mo-ści z ifilstytucya
mi b,a.ndlowemf -0 charakterze spolecznym, 
n;p. kooperatywami. Uznano wreszcie za 

Tymczasem owa ludnosc na „ern1gra
cyi" skazana je,s.t, -,y-eJiug melanchoHjr::i.ycn 

(o) Dziś, 0 g.odz. 6 p.o pot, odbędzie się kan- wvnu!'Zeń ,,2 groszy" _ 
cert orkiestry milicyi 'pod dycr:. J. Kotowskiego, w " 

I wskazane urzadz.anie kwest w ooturze na 
głodnych, sch~~nisl~:a i ochronki. ! W li:ońcu podkre·§fonc 1mnieezność wystę-

1 
fl'.lWlli1ia za póśred:c.ic.twem Rud Opiekuń-

!
. ezy•ch lub tez poszc,zególnych kh członków z 
inicyatywą budzenia ż.'{:cia we ws?.elki~h d"'1.e-

parku Ujazdowskim. Kocrwerl trwać będzie do. go- ,.ni,etvllro Il'a -0dcieeie •Od. kraju i brak o mim 
dziuy 8 wiecz. Odegrane będą następu3ące utwory: peWny~h ·wieści, al><i zarazem na ponoszenie 
1) Marsz Sokalów Czerwińskiego, 2) Uwei:tu:ra odlp01W.i•edzialn-0śe.i ro to, c-0 się w nim 
,.Chlop i Poeta" SouJl'pego, 3) Polónez KoścmS?r 
kowiski Nr. 2 H. Brzezińskiego, 4) „Baśń leśna", dzieje". 
wale, Bekkeira, 5) Mazur ludowy, 6) Marsz z mo- Aha! Wiec s1prfo;~ t:'v'~h ~isrL.ys~kieh o-

fa"ós) ~~;i~\~~ :.ż~~~~~:', 0~) ·~:f:1::N~~~lo grrunkzeń, szykan f p~ze§lic[bi";'i.'ń, :Jakie są 

I śwlata", 10) Ober1.."i „W karczmie" Narnysfow- opłakanym udziałem wy.r,:ęd-z;c11ej hi:;t:kiuśd 
skiego. · p.o1s·~iej ze ~trGIJJ.~ „o'Piek!1:fa:;zeg~" . :::_zą::lu 

!
1 

.....,.....,.., • .,,., ..,--~"""""~~-"""'"""'"""'P"~~"""""""'""'"">\~ rosyJsk"ieg:o, Jest dorazną Karą aa1m1r!!ls'Lra-

1 

rorrrzeby \AJ Warszamie. 'Jt cyj:n.a za to, (;() się u lE.S. w I~rólestwie, 
~ dzieje: ~dyibyś:my -~taj r.te uJ~·''~nfa1,i ten.~ 

. .1 dency1 meip.od[eg1o.sc10wy.:::h, g;.:'yiJY .nasł-o: Po wazki. ! - .? „Precz z Ra.syą!" - nie il-Dbilo soh:e e;). 
. (.o) Sprzączlwwski Michał, 1. 64, blacharz, rog. raz·to g_lęb::'zeg;o nurtu v;.'v światl?rfl __ cśł.i :na~ 

l
f 1\lokot.. rmdz. 3 po p_. 01.; Brodzka Sabina, b. <rbyw. . . 

~ rodmve], gayby - w osrrah;.crn0se1 - s.}JO~ 
ziemsk., z kośc. Przem. Vai-'isk., godz. 4 po poł. • '""'"""· 1 1 • •·1' , 1 1eczen,,,1:wo po1s1Kie poz;vo·1110 SH~ Za.:'.lj'ij}IlO-

____ · "vzoiw.ać orm!Sierlym U!SJiIDfaczom :narod:: z 
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ooom ,,Ku..ry-era Wal'lszaiw!Sikfi.ego" i „Gazety 
iPo-raninej" - wówczas, być może, sprawa 
polsJm wes'iła:by w okres T01!Ważań rosyj
skich czynników miarodajnych, jako, mecz 
!Proota, sprawa wewnętrzna Rosyi 
i 'P~ez biurokracyę - regulowana. Ale 
:ponieważ my tu me chcemy przygladać sie 
biegowi wypad!kóiw dziejawyeh. z zafo1żoiie~ 
mi rękami, pTze.to rząd rosyjs:ki przyglada 
'?am ·się o~~ie jako wirogom, nie pam!ęfa
Jącym ~mdcem:iych nam p:rn:ez niego do
brodziej1stw. Wynikiem tej 01bse!"Waeyi byl1 

wydrukowany w gazecie ,,Riecz" i „Rus
ikoje Słowo" cyrtJrułam, rozesłany niedaw
no przez Stiil1Illera, jakro jeszcze ministra 
spraw wewnętrznyich (w kilka dn!i potem 
mianowany został p:rezeoom ra!dy mini
strów) do guibemnaforów, naczelników 
mim~t, wyższych dygnii.tarzy wojsikowych i 
urzędów policyj.nycli w kwe;s.1yi polskiej. 
CJITkularz omawiany przedstawia różne 
fazy tej kwestyi podczas w-0jilly, i dochodzi 
oo W!D.iooi!ro, że wseystkie po[skie grupy 
po-lityczne, naiwet w KTólestwlie Pol:skiem, 
przyjęły oryoofaeyę meyreychylillą Rosyi. 
Cyrikulara Stii:rnnera końozy się zape~mie
niem, że „agita:cya ·osiągnęła S\vój cel i o
becnie zdąża do ostatecznego wyeięstwa 
i z:ili<SroZe:rcia w zarodilro wszel:kich sympa
tyi Polaków rosyjSkich dla idei zjednor.ze
nia Po1siki. pod protektoratem R:osyi". 

Premierowi rosyjSikiemu szlo o &1lne 
podlkreślenie w świadomości wS1Zechmoooej 
biurokracyi i społeczeństwa rosyjskiego, 
że. 'WISeystlde pol,sfile orga.'lizacye politycz
ne, zarówno w Rosyi, jak w Królesrhwie, 
zdTadzają tenJdencye anti - ro'Syjskie, a za
tem udzielanie w tvch warrunkach Porlsce 
jakichkolwiek „łask'' wolnościowy-eh, jest, 
z punktu widzenia interesów rosyj1sikich, 
szJkodliiwe, a conia.jmniej - przedwczesne. 

Taką jest geneza pojawienia się owego 
słynnego cydntlarza i tak go też zrozumie
li przebywający n a p r a w d ę na dobro
wolnej emigracyi w R:osyi ~:oskalofile na
:rodowo - demokratyczni, ·wychodzą-cy bo
·w1em w Moskwie ich organ na:czel!Ily „Ga
zeta Polska" piórem, wyzutem z iluzyi, pi
sze w roizgoryczeniu i wielliej ko'l:l.Siterna
cyi: 

Pow-0li za:czyna się wyjaśniać gra c.zy:n
ników, które w czasach ostatnich pracowa
ly w sprawie polsldej na g:r:uncie r-0syj1Skim. 
Memoryai ministeryum spraw werwnętrz.. 
nych, oskarżający w czambul Pplaków, ro
zesłany ku pouczeniu guhernatorom i wy
bitniejszym wojskowym, jaskrawo oświetla 
sytuacyę, w jakiiej się w danej chwili kwie
stya ta na gruncie rządu rosyjskiego znaj
duje, oraz metoid~r, jakri.e zoisfały użyte, w 
celu sprowadzenia tej kwestyi do ,_ram „wła
ściwych". Sta11e to, dobrze !!1!am znane me
tody, sfosowan-e tylokrotnie, gdy chodzilo -0 · 
„~afowanie ·Ojczyzny", zawsze z powodze
niem. 

I dlatego właśnie, ze te metu:dy znane 
są dob:rze pa!l1u Dmowskiemu i jego sate
litom, ~abiegają niestrudzenie, aby stoso
wooe one być mogly w2lględeim nas---rw Il'ie
skiończoność. Ale, zdaje się, że cyrkularz 
Stlirme!ra i w nfoh na;v1et wywołał pewne 
otrżeźwienie. Widać to z tonu a:rfykulu 
,,Garerty Polskiej". Jej warsza1Wsika sio
slrrzyca, „Gazeta Poranna 2 grosze" nie pa
rnzy ·na rzeczy taik czarno i, jakikołiwieik 
ipr.zymaje, .że -

„Wiadomość u cy.rkularzu n:rillisteryum 
rzuca i nam sp.Ozy snop światła na gmatwa
ninę „autonomicz.ną", która co dzień pra
wie w odmi-ennej pnzedstawia się łaz1e -

jednakże pooiesza się, iż -
:przyimuis koni:eczności dziejowiej, nacisk 

możnych i wfadnych sprzymierzeńców wzię
fy w swe lcleszc2'Je wykrętnego Proteusza 
połityki rosyjskiej. Produkuje on i w tym 
wypadku wszystkie swe sposoby i sztuczki 
prz.ed kapitulacyą. 

Bo Proteusz poli'ty1ki roisyiskiej sika.pi
tulować - musi, w pirzeci;"\villyull :r~e w 
ooźby się obrócila iideołogfa polityczma pa
nów Dmowskich? Za:nim jednak ta kapi
tulacya, pod nad.skiiem „możnych i wład
nych siprzymierzeńcórvv" nastąpi~Proteusz 
rosyjski rZiuci jeszcze niejederr cierń pnd 
nogi swych apofogetów. Słusznie załamu
je ręoe nad ich dolą „2 grosze", kończąc 
swoje .żaloSille tyrady westc1111..:ierriem, że 
widowisko to (t. j. sztuc21ki Proteusza przed 
kapitulacyą) -

staje się iednak źródlerrn ciężkich udrę
czeń nruszych poHtyków w Rosyi, którzy {)
kreślili swe stanowisko ja,sno i szczerze. 
Odipowiedzialni za sdebie i nie za siebie, za 
prawdę i za fal'sz, za fakty, na których po
wstanie lub pDwstrzymani>e żarJnegD wply
.wu mieć nre mogą, mają ci ludzie .iście 
ciernistą drogę. 

To też „2 gros:ce" usiłuje ich "odcier
nić". Jest to opeiracya w ró1Vmym stopniu 
holeSIIla d!la operatorórff, zmuszo'llyeh do 
niej siłą faktów, jak w oczach poliosikiej o
pini>i publicmej; bezsikuteczma dla opBro
wanych. Można ją nazwać pogrzebem I-ej 
klasy r-0zumu politycznego Narodowej De
moikracyi. 

Niech odpoczywa w sprykoju ! 

· Sprawy··· polskie. 
~wEstya poiska w Ros~. 

„Hamh. Naehr.ichten'" donoszą, s.e Sztok
ho1mu: 

,,Btr.ź. Wied." oświadczają: ,,Należy ·po
ważnie wziąć się do rozważenia kwesfyi :pol
skiej, ta•k, by Rosya Die mogla być w tej spra
wie ńbięgnięta p1'21ez mocarstwa cen~ralne. 

„Riecz" podn-0&.i, że traktowanie Polaków 
w Rosyi stoi w ra?iąeej sprzećzności z odezwą 
wielh.-iego ks. Mikołaja. . 

wiary. przyciągali, z; Po~ą woi~ ohClieli się I - Poważne py.tanie! · cit~ 
zlać i . praicą uciskali, ciężko biednym byfo 1·, "i rosyjsldemu, by rue myślal-0. . 
żyć. Mądry duchowny Siemaszko bol~ tę Jest rzeczą niezaprzeczoną; • 
kwBStyę roiistrzygnąl: ulożyl świetny pr-Ojekt 1 wani.a .a.llmholu w państwie l' .. 

i przedstawił:· go ee.sarzo wi: D:okonano wiel- I punktem zwrotnym w. rozwoj.u ··killJ: 
kiego ak-tu: unici przeszli do nas. . Synod foh państwa cara, daleko Jednak leszcze. , 
preyją!. Poląozyły się dwie cerkwie. · od fr.Z:eźwaści. ·· 

O rDku 1863 p. Pieroderej komi><Jnuje: * * * 
„Aleksander drugi, humanitarny, wiele P-01-
soe wybaczyl. G.orczakow znakomity · namie
stnik wiele ulg dla p.,ii:h wyj•ednal.- Lec.z Wl'o- . 
go usposobiem .Polacy nie cenili tyoh trosk. 
Z!e i harde byly La<Chy, burzyć poczęły lud. 
Oficerów w Polsce poczęli bezlitośnie zacze- I 
piać, nastaJ)ily trwożne dni. Pocięto Rosyan 
7IDieważac~ Aleksande;r za 'pmyikladem Mik,o- "' 
laja C:hcial żyć w zgodzłe z PO'l:ską. 'Dailej na-

Od ·Kaukazu 
Dniem i no·cą pjje zgraja„ 
Pije pilnie, pije glad'ko 
Luba córuś z panią matką„ 
T!()lpią znoje swe i srimtki 
Ojciec z synem w czarce wód:}{i. 
Wszyscy w wódce. zakochani; . 
Niosą cycie 'Zia nią, dla niej. 

stępuj.e odpowiedni o:płs powstania i „uśmie- Tę milą piosenkę, prawdziwi-e r-03 
rzenia" go: „Z<l~a:wmono bunt ludowiy, P·olska pios·enkę narodową slyszalem w gubernlic 
cala już we &ach. Znilikl jej za<lzieTZysty d11cll, roneżsktej jeszcze -p:rzed wybuchem . wo 
strac!h owładnął narodem. 'Polska straciła· po- Piękna piosenka. śpiewa! ją ealy chór„ 
przedin.iie 'lllgi, wprowadwno ootroj gubernial- ła hal"lllonijka a ws.zysey śpiewacy byli 
ny. Polska we WiSzystkiem zlala się z nami;, ni. A teraz nagle - nłema wódki •.. 
Wzięto w rachubę i sprawę ::Z!koluą. Do lu.du · W rok potem, już w czasie w>0jny, p 

Donoszą z Petersburga, że sekretarz pań
stwowy Kryżanowskij ~redag-0wal memoryal 
w spraw.ie polsi!dej, który ma być wydany ja
ko rękopis. :Mem-0ryal ten wyraża poglądy 
in;loników ,prawieo.Wjl'ch narady ;i"OSyjis;ko - pol
skiej. Zwracając uwagę na niookl'eśloność 
graniJc Po!Lski rosyj>Skiej i różno:rodność naro
dowościową ludności · wiejskiej w Galicyi, 
Kryi,ainow;skij 11Zilaje za niewłaściwe :rozst:rzy
g,nięcie kwe:s.tyri autrnnomii polskiej po wojnie, 
a to dlatego, że w kwestyi tej są zaangażowa
ne rdrLenne interesy rosyjskie i ze niewiado
ma, j,akie będzie terytoryum }Jrzyszlej Polski. 
Autor memoryalu zaleca więc zastosowanie 
zasady sze:r-0kiego, najlatwiiejszego do usku
tecznienia i najbarrdziej odpowiadającego cha
raktero.wi państwowości rosyjskiej samorzą
du. 

za·stosow~o prawa wlościan :r.01Sy'jiski('.h. ezas &cisl!ego zaikazu używania alkoholu, 
Wszystkicih chłopów p;olsikich obdarnoii:o zie- jezdrżalem przez tę samą gubernię. U: 
mią - wykuipi-0rr'O ieh od szlachty. Murawj-ew, lo nmie to, że na w·szystkich dworcach 
roz.sąd11y rządca, podniósł c:a:i:y kraj .zaC'hodni, jowych ·spotykia1em ludzi, ubranych jak 

- w;szy..si!~ r-0z.dal ziemię, rów.no .. Nie ZB;Pom- pi rosyjscy, wszyscy byli jednak gtadko 

man~ i o Jr;aiu chełm~:c.1. Z~a Un. :a., <>-.. Jl gore.ni.. Chtop rosyjs. ki jest --. i·3:k ~a 
stabu korzen. Z.lafy się ce11kw:i.e w Jedno. · _ dumny ze swej br-0dy, l"ior.ej iligdy 

Organ synodu ir·osyjskiego, „Koł'.olror', z 
powodu arfykulu kadeckiej „Riecz.i" przeciw
ko odlkladallliu decyzyil. w sprawie po~s:kiej o
świadez,a co następuje: „Po :pier\v•sre s;prawa · 
ipolsika wcale nie majduje się na maitwym 
puinlmie, a zlll<aj:duje się w stanie dojrzewania, 
a w każ.dym r:azie n.a drodze ewołucyi. P-0 dru
gie, Pola-cy nie są ws;za:.l\: tak naiwnii, aiby zła
pać się bez namysłu. Zres:z;tą niestosoWll1ość 
wysu0wania sp-rowy połskiej jest o'czywistd sa
ma j;lll"zez się, skoro gwbernie .polskie są je
s:reze Qkll:po;wane przez przeciwników". 

-- Zn odf ożEninm problematu polskie no. 
Gazeta reakcy;orristów rosy;jskifoh, ,,Ra"1ko

je Znamia", pisze: 0,Pro}ektowane w ruajibli:t
szych dniacih omqwienie w ikola>eh rządowych 
r01ZJJTiaity«ili wnioisików o nowym ~'irloju Pol
ski o<lJ:-0.Zooo znów na ,czias nieolkreślon.y. I 
dzięki Bogu, powiemy. Trzeba bo;wliem wprzód 
zaJoończyć W-Oj•nę, a potem dotpiero podnosić 
drażli'We sprawy wewnętrnne". 

Joł si@ f11łszufa historyę · Polski. 
Otrzymaliśmy egzempla;rz ciekawego wy

dawnictwa, pióra pulkownika M. I. Pierode
reja, m.zędllika p:olicyi, p. t. „Istoria Russkago 
gosuda-rstwa". Jest tO ;podręc.vni!k Ilowaj~ 
skiego przeliożony na 'P'Opuilarną formę wier
szowaną. Wydano to „curioiSUill" ·w 1916 r. 
Autor ;pnrlobno zostaI:. za „pracę" tę nagrodzo-

1 

ny... Oczywiście, przerabiając na wier.sze 
Uowajsikiego, p. Pieroderej ulożył cale :ustępy 
1podręcznika histo.ryi poś:więconego Polsce w 
znanym nam dobr,ze stylu. W pieSni 14-ej 
-0 Katarzynie II, znajdujemy takie zwrotki 
:poświęcone Polsce (t!!:om. prozą)~ ~ 

bra:etw-0". · gofil. Myiślatem, że to uchodźcy, sąsfa.d; 
Oto najhardziej c.harakterystyiez.ne. wyjęfl!ki · ·1 iednak newien · killpiec z Vforoneża, oś 

~ . ....." . ki d . .· • ' • z -.ego „po•emw.u itosy:is ego, . WJ' . an ego w. · e.zy! mi: .. 
1,916 r., w CJ1k.resie z.amiernonye.-h uiLg i nadań · - To n1e uchoiliey; to są nasi cbfoJl 
w myśl odezwy :MiJk;ołaja W.uiikołajiemcza. K;o- - Dlaczegóż golą brody i wąsy? · 
mell'ra-rzre zbyteczne. - A!by lepiej mogli pić! · 
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Z życia w 
11 8 - Obecn~e piją u nas chlopi poli 

nanC"W~ si-01wską, a fu schnie zzraz na powietrzu .. 
H V w śli krople })aduą na wąsy, zleipiają się o 

Pod ;nagłówkiem „Wrócimy do kraju" pi-
. sze k<Siądz Józefat Zyskar w ,;Ognisku Pol

skiem": :,P:0dczas obeme.j wojny setki tys.ię;
cy ludzi zmusiz;ony.cih zostalo do . 0>pus.21czenia 
oj·~yzny. Ciągnęły te iłU!Illy na {):bczyznę C'Zę
sto z :p.rzelkleńst'wem na us'bacll.. Szli ludzie na 
głód i poni-ewierkę, ai1bo mDże 'Ila utratę swej 
wiary i narodow-0ści. O, cię:bko im bylo opu
s.zczać kraj. Niejed!ni do ciemnych lasów się 
chowali, aby przeC!'Zekać. Kryli się tak przez 
dnie cale. Stli, b-0 nie mieli tyle sil:y, aby sta
wić opór sile. zibmjnej. Szli :PO'd gradem·. kul 
i poei!S;Irów, ze Izami w o·ezaeh :i rfrz:paczą w 
sercach. Wliele.ż ·rodzin ta ip.rzymusowa podrąt 
Tozd:zieJiila. Mą?; zony nie móg1: zrualeźć, oj1ciec 
córki, maitlm swyeh d!zieci, a biedna dzi>atwa 
blądizi!a, z pla~em wołając rod.Zfoów. Szli 'lu
dzie, a . ból r-ozdzieral ilrn ··serca •. I· mówibi so
bie, że wrócą~ gdy tylko będzie moiność. ,,Do 
.widzeo:ń:a, k-01challla ziemio nasza. Wrócimy do 
ciebie, WJróciimy". Tak szeptały usta zibladłe . 
ze zmęczenia. Ale czy dołt:z.ymacie przyrze
czenia? Bóg dia, że tak się stanie. Wrócimy 
do ziemi, :k.tóra jest naszą, która nas czeka:.„ 
Wrócimy„ •. (WAT.). 

.. 

brodą, ze nie można ich oc1erwać. Jeśli 
to eh~p nasz wypiie dwie czarki tego 
usta jeg-0 są prawie· zapie.czętowane i 
go golii on wąsy i brodę. Przykład rzec.izy: 
ście pouezadący! OfiarowuJe się nawet ;1:> 
dy, by mpomrueć o swy.oh „bólach". · 

Tak, jak w W-0ronezu, dziej.e się :w c · 
R-0syi. Piją politurę, naftę, wooę koło' 
i t d. 

}m dalej na południe, tem. większe • 
iall.stwo. W Rootowde nad Donem ipned' 
ną co krok by1 szynk. Prawie co trzieci 
mieści1 knajpę. Gdy. zakazano sprzedafy 
kohollll, gubernator rozka.zail: usunąć z 
szynków szyldy ... a1e pijaństwu nie połoz 
to kresu.· 

.Ceny win spadły. P-0 kilku już je 
miesiąoach poszły w górę drwudziestokro 
Wino sta.l:o się tem bardziej po.żądane, · 
py-1'0 zakazane. Pito je przy każdej sp·oS-Obn 
ści. Na Boże Narodzenie w 19.14 r. pozwo 
zarząd miasta Nowiaemerkaska na sprŻed 
wina. W ciągu trziech dni cail:e miasto b 
pi:jane. Nawet· p1elni~ sluZbę u.rzędnie 
kupcy w sklepach byili zupelnie pijani. 
to istotnie cikawy wypadek, że· ca:le miia 
publicznie ia.tonęlo w op>ilstwie. Zarząd .mi 
ski cofnął pospiesznie pozwolenie sprze 
wina. 

W nielicznych tylim wsfa.ch widać sku 
zak.azu sprzedaży alkoho1u. Zauwaz~-em: 
powfoci..e nowousi,eńskim, w gubernii S'a 
skiej, fo zarząd Ziemstiwa w każdiej 
zal()fy:t ludowe b:i!bli'Olteki, urządzanrr -0 

dlt ludu, przedstawienia - pijaństwo 
mniejsze, niż w innych mti;ejscowościach. 

„Praw-oslawnych IJ'Oczęli w Polsce uci::Ykać 
jezuici, wówczas dano Polsce do zrozumie
nia, ze dość tego. Austryacy i Niemcy dawno 
chcieli ;podzielić K·rólestwio Polskie, ade .oba
wiali się Rosyi, nie mogli więc sami zdecy
dować sprawy. I Dto dwa silne mocarstwa 
jęly podburzać Turków, którzy woiną nam 
grozić po,czę'li. Matka cacy·ca wreszcie ustą
pila, zawarła pokój z sułtanem. W Polsce 
tymcza:sem źle się dzialo. . Se:jm lubelski byl 
:grzyezyną zabicia klrajU, :władza królów stała 
się bezsilną, sejmowi dano wsz.elkri.e prawa. 
Dalej następuje wykl:a:d hlstoryi ro2ibforów · 
Polski. O Kościus.zce p. Pieroderej pisze: 
„Wnet ·Warszawa cała powstala, oddział tam 
r.osyj>Siki stlll, straszna r.wź się rozpoczęla, od
dzial nasz cały :prawie padl. I dykta.torem stał 
się zly gene;:rał Kościuszko, -0n oddawna krey
wem okiem patrzał na Rooyę i rzuciJ: uam zu-

Z Mohy1owa donosu;ą: „Na wieść o zgonie 
ś. p. Święcickiego, posła zie!IIli wileii:skiej, i 
ś. :p. Stanisktwa Glezmera, b. posła do R. p. 
tutejsze sipołeczeńshvo polskie, łącznie z licz... 
ITemi o;rg>!lilli:uacyami dale -wy;raz uczucia miro
dowej jedności, zebrawszy się, a:by uczcić 
modlitwą p~m1ięć !nie,oooałowanych oibyWate
li, którzy do ostatniej c!hwili swego Zy:da slu
fy1i narod-O~i i ojfCZYŹnie. Miej.se.owy dziekan 
ks. święto1pelk Mfo:ski pr.zemawial. Mowa je
go wywoła~ glęboilrle w:rai.enie. (WAT.). 

ieści z Rosyi. _ 

.. Ai1'Illi.a r:osyj!Ska. jest absol11tniie trzeźwa 
- ;p.iJsze Aleksander Jakowilew, znany rosyj
ski publicysta, w DJ:oskiewskiin dzi·enniku 
„Uitr-0 Rossii". - Wódkę przypomina się czę
sto, ale obecnie m;Yśli się o niej cwięeej liry
eznie: Ach, gdyhyśmy tak mieli teraz fla
szeczk~ wódki! Jest to rzeczą zrozumialą, 
ponieważ armia w aUrnholu chce szukać za
pomnienia sw-0łch trosk... Mimo to. armia 
jest trzeźwa... Zupelnre inaczej dziiej-e się w 

Stwierdzilem to o:sobi-ście. 
W pfilnocnym Kaukazie 

przed wojną. W Ekaterynie, Noworos · 
Arrnawfoze na kawym kroku widać op 
Liczba hlrliganów wzrasta; upijają się· Q 
biją z policyantami. Okolica ta obfituje 
wino - jakież wi.ęc ni-e pić tego wina?> 

Charakterystyczną jiest j.ednak rzeczą: 
nigdzie tak nile fa1:szują trunków, jak w · · 
:fum. Wino l)ędzą tam przeważnie z 
tuni>0wyeh. Zarząd akcyzy toleruje to 
ryonaryusze dbają tylk-0 o to, by na 
fiasice byla banderola ~ a zawartość 
to ju:ż rzecz Oihojętna. We flaszkach 
jest wszystko, tylko nie - wino-! 

, Wywóz \\<ina z teg0> r17j<onu jest 
wz.broniony. Na stacyi 'l\i-chorecik:aja · 
wladywosfockieij przeszukują żandar. 
niie pakunki podróżnych. ·Tu „jest oo§"·. 
dzaju kwaranitanny „winow.ej". Kfo · 
„wino" to chce przewiteźć, prz.ewi67Jie .. 

chwale ·wyzwanie". · 
. Wyniki z·wydęstwa Suwo.rowu „;poeta" · 

rosyjski <przedstawia tak: · „Praga szybko by
ła wzięta i Warszawa się poddała. ~Polska 
.cala była zmięta i rozprawa się poczęla. Jak 
na k~ek bardzo dobry rzucili się wr-og-0iwie, 
każdemu coś na ząb pa>dlo. Austryacy wzię
li Kraków, glówne miasta --'- Prusa>Cy, a coś 
·niec.oś z resztelk odeszio do nas. Zginęio 
państwo, Jr,raj - P:olska unrnrla. Winną temu 
j.e:st szla:chta, która żyła w kJ:ótni.;ich". 

O lmngresówce i latach ,;1815 - 1830 p. 
Pieroderej pisze co nast.: „Polska miała wszy
stko swa.je: wojisko, szk-0ly i prawa. Szyb
ko vvnbogacala się i nadawa!a toin. Lecz 
Polacy zapomnieli się, p-0-częli s.pis1wwać prze
ciwiko nam, poczęli praw· swoich się doszu
kiwać. CzaDtory.ski, chytry Polak, zdradzil 
Aleksandra, a Lelewel utalentowany Dbudzil 
silv Polski. 

- W ar~sza wa jednak szybko padła, oddział 

I 
polski zbiegł do Prus. Los swrnwo Polskę 
ukarał. Car dal rozkazy surowe. Jednocze-

1 
śnie unici stmszną walkę toczyli a mnicy i 
magnaci wiedli i:eh na ~·cwk. Do. swej 

,giębi kraju. 
Z fr.ontu wyjeehalem d-0 Moskwy, stąd u-: 

dałem się na Kauka:i, potem. aż nad W olgę, 
bylem we wsiach grnbernij samarskiej i sara
. towsktej i... wszędzie wi:dzialem mnóstwo pi
jaków... Poznałem tallil napoje: „brasiikę", 
„go:riuczkę", „gorzką", „denaturat", „o<lek-0-

Wino z Hści tyturiiówy.ch jest ro 
chnio:oo w ealej Rosyi. Popyt :na nie 
brzymi.... 

To i 
Podatek od damsldtib 

lon", kalgankę" ,chanszę", „miód", „arak", W pa:ryskiem piśmie „'.Figaro'· po.ja 
„sam-0delkę'~ „śliwowicę" i t. d. do prezydenta paryskiej Rady mie' 

Od dwu lat istnieje ·zakaz picia wódki, a wadzenie podafk-u od wysokidi 11bca 
j.ednak ileż to istnieje gatunków napoi, py Apel umotywowany jest 'Względami 
tyilko zaspokoić pragnący.eh. gdyż wysCl'ki ohcas urąga w:pr-0st e 

~ Jakżeż można ohecniie żyć? - pytal pojęt:iom o pięknie, d.Blej pralctY-OZU 
mnie ironicznie pewien · znajomy wieśniak. bo'Wiem na takim slupie telegr&fiezn · 
Niemożliwą teraz jest rzeczą Vv')irzymać w z wyslikiem może sta.J>ać, wreszcie. 
Rosyi. Czlowiek męczy się prżez cale życie, a to z powołaniem się na orzeeze 
niema s,pokoju:, ani święta. W chałupie brud, Pisma berlińskie, donosząc o {ynl; 
dzieci płaczą, żona chora, brudna, zla. Bieda ważają, że należy się uezyć od ~ie 
niszczy chl-0p:a msyjski:ego. Przedtem czfo- 1 leeają ten projehi: władzom niemi. 
w:iek mógł się upić i zapomnieć o troskach. j ieroa: · 
A eo teraz robić?, . 1 -
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ni~ p()~''do ·Banku.fu~zy.;fkn.·lllilie&-· 
fl~!,p~~ooi n~tio/ ·.· ;zecm~ d~ ~~1fupi~!:: :~:~i;b=lr~:! 
wt@ .. moilein ·~kit .. ' ir ~e.~~ .. k l . , y .. 7 .·.····. y ,~ pn .J. .. ,., ., ne aą z. rat ie~ąenych; w ten sposób moi'e 

.zamortywwać'· . . w dą,,,au· fat. pięciu iup~f.; gooć, wprowadzony do sklepu taj,emnfozego, 
. nie, lnb tetż; w·~ciąg.U).rut dzfosięeiµ, Jecz ~~ wildziee bryły „ z par-0we.a an,gielski-ego · w 
· ~acając dyWtlruendy, a i:w.Qa-.ząc r.azleriwy·w ksztal-cie niiby gruby~hmfli czekoladowyeh; w 

diowaraeh lub 'paJ)iera:cll, wtedy po 10 latach, do-lnym pr~zi.ale znajdują się owe dw,a pu
łifilans tak k(}i'ZY$.ie moie się µr?;Wstawić: dla proszku złotego. Jest to tylko mała kuP:-. .&wes.tya, którą iporu~:Mimy. ma. Nź i sw-0-

jif hi~toryę i prmklt:ylię; ~ jedli~ jeSuze do-- 4. Aktywa 2QO,OOO passywa 15-0~ooo ka zlata, oo się trr wid.z.i, lecz teraz złączy się 
nowe pńzecTuięb, 5Q,OOO kapitał 100,00() on.a ze zlotą górą 2 i pól miliarda w zfoeie, 

. przec.hD:wywanych w Banku. Rzt~s.zy: 
250;000 250,000 S'·, "' t B k R l-.~ · ruep zio: a an u zeszy 1-eży w glęU<J-

. tad nie 71ostrua · ujętą '.W(Pe:w:n.e ·ściele km:-.by 
n~ukowe i najezęści~, Ji Zy-mu ood'Ziennem, 
:Jlrzejawia .Się w formie. kursu, kQ1111,p;r-0misu 
lub przypadlk"u. (idy ktok-0<lwiek k.upuje\ akcye 
p-rzedsiębfo:rstwa j.aikiegoś na gie!dzie, to, . .w 
~enie gieidvwei zna.jdu1e i!liliejako od~iereia
d).eru~wsli.€ilktcl:t konj;uniktur i. wartości. przed
siębklratwa w dan.-ej chwili. Jest to gra na 
tTuisiaj,. bo jutro już moźe przynieść zmiany; 

Kapitał nie jest jm iluzyjny jak poprized~ kośe:i kilku metrów pod powierzchnią .ziemi. 
nio, lecz petnofrwart-0ś.eio:wy, oparty na prak-' Dwa płoty, !l!Porzą-0.zoll'e z krat żelaznych o 

I tycznych akfywaeh. . · · · · l calowej grubości, ot}vierają się i wchodzi się 
W jaki j.ednak sposób na1-eży -0inaczyć l do przedsi-Onkia, zbudowanego z betonu. Po 

eiIY jednak 'kfokodwie'k: osoba ·prywatna czy 
towarzystwo akcyjne,. skupuje fi:rnnę Sltarą .i 
tWip:t-0wa:drwną to, p-0 za wairtością :rynkową i 
śoHooo()'$cią aktywów, ipo :uwiględlniieniu iu
iycia siły ro,bo.ozej 'maszyn z jednej strouy a 

··specyalizaeyą w patentach i przygotowaniu 
~obotników 12 .drug:i.ej, - po:i.o&aje . 15zeroka 
ai:.ena. do Qeeny, lciąea Jl'O za warlośclą . ma
teryruną, niemniej j.e<lnak mają.ca realne a 
me. mbstrakcyjllle . tza..sady . szaetmiku: w prooy 
mganizacyjnej, ;r-0izpow.szechnlioeniu wyrobów, 
stalej cy.fr.ze !ldientów i agentów. -0.dnoszą się 
te wartości, ń_.ie objęte zwykl'I? żadną PCJ'ZYCYą 
aJi;tywów, zaró:w;no .do fabryki, iii!k clio sklepu 
·i .składu, zarówn-0 d10 wie'lkiego. banku, jak :i 
tló in'f:eresu agenturowego. Objekt zmienia się 
tylloo, rorma powstai-e j1ednak :oo.wsre: orga
nizacya i popiul.arność, il<Jść oc1bi-Oreów i przy
szłość firmy; wiszystko-p-01ęcia ał>stoo.koyjne 
niejako, kl:óryun, przy sp.r:reda.ży intellesu na
łiefy~ nadać :realną ooonę, zamienić je na ska
lę p.iep.iężną. 

Zanim do fonm oblfozeni-a ty.eh wa:rtości 
przystąpimy, musimy zaznaczyć, iż wogóle, 
n:ie zgadzamy się, by 00ena firmy by:ta sta
lą pozycyą stanu ceynn-ego. Wprawdziil mu
.sitaki aktyiw :liigurować pnzy kupnie, lub 
przejęciu przez towarey~wo akcyjne, ale ~ 
:postanowieniem, by zoslf:al on natychmiast . 

. lu.b w ciągu pew.n:e.gp okresu czaru zamorty- · 
.zowany. Amorty,zaeya moźe nas.tąpió tylk<0 
z zy;sków, gdy .zaś tych zysków niema, to rma
czy, iż aktyw waxto-ści fumy jest jm, sam 
przez się, iluzoryczny. Natycl:nniastorwy od'pis, 
po przefowie wlasnośei, może na:stąpić jedy
nie w dwóch fomru1:ch: prziez lZIIlnieijs21enie 
fUITldu:sizów amortyzacyjnycili.' lu:b zapasowych, 
d.eżeli te istrui:eją, luib p~ez jednoraMwe po
krycie z zysków piermszego roiku, by w te.n 
spasób wytworzyć, nieuchwyitną wprawdZlie, 
eJchą rezer<Wę; która Jednak bar<lw podJ:l:osi 

·• siolidnóść bilansu i opinię .firmy .. ·z góry jed
nak zastrzedz mutSimy, z~ z Wyi-ąię:riiem .,„war
foścl. interesu«.· bynajmnń!ej ·n.tę Iąoiymy kGsir 
tów faktycznych i przei1ewu, .nap. towarzy-

. stwa akcyjnego. Te koszty nie pow~y w 
zaisadzie figu.rO'WaĆ w bilansie, nawet .otwar
<iłl; pierwotnego, a tembaro·ziej przez szereg 
lait,nastę:rmycli. Utarla się jednak u nas ta
ili:a;fo.rana i istnieją nawet bauiki, któro k(}szty 
or.ganizacy.i ·amortyzują pl'Zerz; cały szereg lat, 

; ·wyplaeając przytem'. .. dywidendę. Jestto bez.. 
pl'awie, na ikitóre nasze ogólne whrania nię 
reagują. · 

Miarą oceny · wartoifoi przy kupnie firmy 
jest przedewszystkiem jej rentowTuość, iiozu
mie się renfowJJ:ość przyszła, oparta na p.rz-e
.siz!ośm. . Interes kaildy w siwej wewnętnnej 
onganizacyi i w swych zewnęt:rzńych stosun
kach przy E{Przedaiy wykazuje; po za realną 
eyfrą aktyw-Ow, pewną STimę, .mpelnie upra
wnioną do figurowania w kontrakeie kupna i 
bilansie otwarcia, a jednak, bar.doo nieehęt• 
me wuoszona bywa ta suma oo sprawozdań 
firm, zupelni-e uprawnionycll do wliczenia 
· 'POdobnego aktywu. Zaieey tÓ oo jakości m
te:rsu i form pl"ZeleWitl .. Jeżeli nap. firma już 
Silnie :przes'Zać-owana w SWyl()h n-0-rmalnY'ch 
pozyeyaeh maiątkowych, by dojiść do0 kapita
łu !:iln:zyjntigo) ~eyjnego, jeszicz-e do.pisuje 
waliość fumy, wtedy dodatek. ów. jest :riiefyl-
0iró bezpodstawny, ale karygodny, bo wpr.o
wad.za w błąd; ieiżeli jednak, po sktup:ulat
:n:em. oc.eni!Bniu WJSz.eikicł1 wartości, wpisują 
~ię J•eszcze kor.zyści pnysz!e kupna fimny w 
pewnej eyme, to manipul.acya ta ma zupel
ną zdolność aktywu fakfyczn.ego i Die wolno 
.tych korzyści wliczać sztue:z.nie, przez puwię
kszenie in.ny-eh ~yeyj stan.u e.zymieg-0~ · Jrtó
_'l'e z natury swójej (ka·sa, dlutnicy, materyały, 
maszyny), takiej P:OOtwyQ\ki nie zuos~zą, z in".' 
wentarzem się nie· zgadzają i dają fałsiywy obraz strum inforesów i rachunków timny. , 

Bywają ,jednak jeszczie inne formy.pr.z-e-

/
·. lewu interesu, 1.-tórego walltość iest mniejsza, 

ni.Z bi1lans. N.aprzyklad~.'- · · 
1. Aktywa R. 250,000, · pa~yw.a nb. 

150,000; pomiędzy .aktywami jest należność 
nb. l00,000, którą 'W ten sposób należy urato
JVać, jeż.eli interes cały, ma:jący wal'it-Ość in
wentarzo·wą rb. 50,000 oo.mi prze.jmiemy. Tak 
-$ię t~i siaje, i; następny biłanJS zwyczajny 
P.NedśtaWi.a >Obraz tak: . . . 

· R()'l.tti&i:fie. akf)~a 150,000 passywa 150,00ó 
. , Zs,kuprona firma · 100,000 kap:ita? 100,000 

J-eż·eliiuteres nie ina wid:oków rentowno
łci, to ;pozycya: „zalnrpi-0na ffrma'~ w bilansie 
t:nl~ i f?rrna -bilansu będ'Zfo inna: . 
2, Aktywa · liS0,000 p-assywa 150,000 
nowe praedsięb. · 50,000 kapiJtal 50,000 

Gdy ~ Pfżeeiwrue1 są wirlolri I'.enrowno-
.. ':ci·. wtedy naI•l-0by ~e fl>l1ńię taką: 
G. ~' „~· ··. 1~> pass~ ł!60,000 

. ". ~ . __ , -, , . -·· " . 

~'.',- '>-

-!-~~~i~*~i~~:f~~j:,~if :f :-~ ~~ 

wartość firmy? : . . . · ... prawej stronie spostrzega się eięż'.kie stalowe 
· Nól'!ll1alnie ohµczyć należy kap.i.tal w sto- drzwi opaneerzone7 · d-0 l•tóry-ch otwarcia po

sunlrn d!o :reniownoooi. Zagraniieą no:rrila pod- trzeba, trzecl:t Icluezy, odd:anyeh trzem u:rzęd
stawowa jest 4%, i u :Ii.as, w czasie w,>irą~ nilkom. Skoro te klnea.e s_wą pracę wykonafy, 
gry giełdowej~ nonma 6% była probierzem; mO!Żlla korbę eięźkich wrót przewrócić, a 
Przy:pommam.y, że 250 rublowe, akeye Ban- wtenczas dopiero można z pewnem natęże.. 
ków HahdlQIW'yeh ~ta!'y Iib. 50-0, gdy daiwaly niem mota rozsunąć. T·eraz leży przed na-
12 % dyw1idendy. Sześć .zatem od sta mo- mi sklep z.lota, pr:tJez otwarcie wrót aulf;(l([Jla
gfoby być .:porlistawą., a zatem: izysk :rocrmy xb. .tycznie· jasn-0 oświetlony. AwiaUo · o§wiieea 
45,000, rozumie się czysty, po potrąOOilrl.u a- Jra'ż:dy kącik i nfo~ego nam nie ziataja, żadnej 
momyza.cyi i inny;oh kosztów, o którycili mó- nie kryje tajemnicy. Odgi-Os kroków odbija 
wić jeszcze będziemy, da nam kapitał rb. się oo ściali i od podiogi betonowej. Skleip 
750,000. Jeżeli .zatem oblic.zerde no!fIDalne · jest naizwpemiej. u:heizpieczony przeciw wla
jakn.ajdokla<lniejsze stanu ezyinnego przy.nie;- maniu, przeciw W)11buch-0wi ognia lub wta:r
sie cyfrę tyliko Db. 600,000, tl() l'lb~ 150,00Q bę-- gnięciu · w-0dy podziemn~. &Jy sklep p:r.ze
daie koszilem na'by.cia firmy. J.estto. zupefuie biegają krzyżujące się ganki, w·śród których 
identy.czna fol'lllla z kupnem nieruchomości, zbudowano komory z silneg-0 P'lecionego dru-. 
najczęści·ei.i .na ~10% brutto lnb 6 .d-0 8% tu'. W komorach tyc-h :teży Złoto w podiwój
,netto. _ nej postaci: w bryłach zl-0ta i w b.i:tej m-0ne-

W fych 150,000 leży zysk sprzedawcy,lu:b cie. Każda bryła waży mniej więcej 25 fun.
zy.sk grynderów, przy p:r.Z;ejiściu na towarzy„ tów i przedstawia wartość okol.o 35.000 ma
stwo akcyjne, ale zysk znppelnie usp-ra<Wiedli- rek. Moneta zlata popakowana jesit w wor
wfony, jeżeli lą.czą ·się z nim ,r-zeC1Z3~ste plu-: Im.eh po 10.000 :marek. Dwudziesta i <l:zi.e1Się
sy w postaci ;r<>Zgałęz:ionyeh st01sunków h.an- ciomarkówki leżą -0s-0bno. Worki l.eia na de
dlowych, zapewnionego kroed3-tu, ro.zpowszeoh- skach w sŻeregach. Wieczol'em przy p:rzeli
nionej marki fabrycznej, przyszłej wysokiej .cżan.iu za.pasu zlata może biegle oko z latwo
ikonj:unktury iild. . Fi:mna nap. „Fryderyk l ścią jednym rzutem objać milion w zlocie. 
P111s" w Warsza'Wie bar:d?Jo s1ust.nie prey J Kia.wa bry1:a zlata n-Osi swój numer, ka.My 
p-l'z·ejściu :Ilia Towa:reystw-io akcyjne oznaczyla . worek swoją kawkę z d-0kladnem podaniem 
rwart-0ść firmy na rb. rt~0,000, bo my<lita tej :fir- .za·wartości i termin.u ostatniej rewizyi. I tu 
my były z.e swiej dobr-0ci . ogromnie znal!le w panuje najskrupuilatn.iejszy porządek. Bank 
calem państwie rosy(iskfom i poszukiwane, Rzeszy nie je:it bowiem żadnym b1ufiem wo
tak, jak mydJ:a Pears.a w Anglii. Oznaezenie ibee na:rodu naszego. W banku f.r.ancuskim i 
jednak w bilansie wartości firmy wtedy, gdy banku angie1sktm zwiedrenie zlota byłoby dla 
organizacya handlowa i techniczna jest za,; obcego l'Zleczą zupefni.e niemożliwą. Bardzo 
ni.oobau. a, sarna de'biito?hw · nicla:twe d'O reali- sllllSZnie, bo <>ni nawet to zatajają. Bank fran
zacyi, rentowość mel'O\VItB. i nieipeW!lla, j-es.t eusk:i ZlJJa bowiem poza swymi krajowymi za
robotą, wpoowadzająeą ·w błąd ip:r.zyszly>ch pasami zJ:o!l:a jeszcze tak zw. „or a ł~etrang.er", 
rwlascieieli i zwykil.e ·mającą na ceilu.tylko spe-- .zloto zagraniezne. Nie jiest to j-ednak zfotó 
Jrnlacyjną -0d1pr:zied!aż nabyty.eh praw lub emi- baM:u francuskiego, leżą-oe w szafach za.gm:. 
fow.anyeh. świeżo akcyj. .nfoznyeh, napr,zyklad w Anglii, lecz są fo pre-

Zwyk]ean zjaw.iskiem ·jest, iż wartoś~ •ten'Sye do zlata, które bank . w książka.eh n-0-
:książkowa interesu, j-est znacznie mmessza I tuje ja.ko zaipa'S w kasi.e, nie posiadając go 
od faiktyeznego. Grwty, krupione nap. przed istotnfo. Nasze 2 i pól miliarda złota są pra-
20 lafy~ filascyny~zamor;ty.wwane itd. Wte- wdziwe, A sp-odżiewamy się, że poczucie o
dy więc, :grl;r n.Ml;ępuje imianca: wlaścfoie1a lbowiązJrn pozosfulych w domu sprowaodzi do 
lub ,prteij.ście na. to<Waizystwo akify'jn'0, sp:rze- Banku Rzeszy owe 600 milionów ·Mota, które 
dający na świew ocenia· wszelkie wa,r:tości ,strachajly (Flnnmacher) ieszcze . trwożliwie 
sweg-0 Slfunu ezyiilllego i w tem już !J)rZesiia()O- prz:e.chowują". 
wruriu znajd.uje ekwiwalent za swoją wielo
letnią organimicyjną dzialafilość, za wartości 
abstrakcyjne intuieyi, mweneyi i wszelkich 
kl.ei twórozych. ·.Gdy przyjrzymy . .się tym ak-

. itywOilII, :kfi:óra mogą u1edz przewartościowa
niu, fo .zawsze musimy mieć na oku, by nowe 
ob1iezenia nie ąprowadziły zawoailoiwaniia 
faktycznego Slfuruu pr2ledsiębiorstwa i, w re
zultaClie, nie .dafy 'falszywego bilansu. Kasa, 
papiery, dluinfoy, weksle, akcepty i wierzy
ciele mają swój nfonaruszałny pooiorrn i prę
dzej z sum ksią.rżkowych"dluZn.ików i weksli, 
MDeze:rw-0wałbym pewną cyfrę piiooonfową z 
góry, pozostawiając ją n.a dobro sprzedawcy, 

· nawet wtedy, gdy tell!W przyjął \gwarancyę za 
niezmieniony wpływ tych aktywów. Książk-0-
wa waiit.a:ść pozosfaly.ch pozyeyi stanu czy.n
nego Wyn.Osi nap.: 

·Gl'Ullta 
hudowłe 
maszyny 
narzędzia 

Razem 

r.b. 180,000 
" 226,500 
„ 175,500 
,, - 18,000 

l'b. 600,000 

Kredyty wojenne 
na nrm.ihomifmic przedsiębiorstw. 

A U!Stryaekie ministeryum · skaDbu upoważ
nil0 Galicyjski Wojeru1y Zaklad kredytowy 
du udzielania kredytu obrotowego na urucho
mienie !Przedsiębiomtw irolnfozyoh, .przemy
sł0~··y1ch, 11andlowycli i rękodzi'elnfozych, w 
granicach ni~będnej potrwby i wykazanej 
szkody·. wo•jennej w środkacll obrotowych 
przedsiębiorstwa, o ile kredyt ten dla pod
trzymania egzysteneyi gospodarezej przedsię
bic roy okaże się koniecznym. Spó11ki handlo
we zaregestrowane, mogą także korzystać z 
tego kr.edy.bll. 

Pć dania o pożywki mają być wnoszone 
przeż komitety lokalne pr:zy powiatowych o-d
rlziala.ch Centrali krajowej dla odbudowy Ga
lkyj, zlożon-e z trzech ezJ:onków ( oso.bny ko
m~tet dla xo1nictwa, a os.obiny dla rękodziela, 
przemyslu i han<lllu). · 

Wysokosć szkody ma być p0<twierdzoną 
przez starostwo. Wojenny Zakład kredytowy 
udzielać będzie pożycżek na weksel, lub 
skr: ~1t dluzny (akt notaryalny). 

P.a dokładnem przeszafo•waniu przez bie
gły,ch; obuil:o się, re wartości Mszące są zna
cz:ruie wytsze mian-Owicie: 

Grunta 
budowl-e 
maszyny 
narzędzia 

nb. 290,000 
" 260,000 
" 185;000 
" 15,000 

Stopa proeenif:owa wy.bszą będzie o ~ % , I od stopy Ban:ku ltU!Stro - węgierakiego, nie 
mniejszą jednak od 5 % • 

I Przy pożyczkac!b. do 5,000 ko:ro:n, może 
być zniMna stopa do 3 % . Pozyiczki wolna są 
od stempli i należytości. 

750,000 
Otóż .mamy pierwotny na-sz przykład cy

fr-owo oświeU-ony i teraz r·odzi się pytanie: 
Go lepieit C'!.Y podać wartości ksiąiJlmwe i rb. 
150,000 .na koszta nabycia firmy do zamorty
zowania - ezy też bez ty-oh kosztów przyjąć 
faktyezne przeszaixr~anie? 

Vester. 
·~--

P.od naglówkioem „W sklepa'llh Mota Ban
.ku R.zeszy" ez.ytamy w „Nordd. Alig; Ztg.": 

:„Zfoto, znalezione na zabranym przez 
statek. ni'8mi-ec;ki „M6w-e" [Jaroweu angielskim 
;.,Appam", .dJtia .. 15 stycznię. roku biei., przed~ 
staW:ialo wartoś6 · okrągł-0 739 tysięny marek. 
Ra:Pitan statku, hr: Dobn.a, zna!nz! w szafie 
telaz.ńaj pal"o"l'ea angielsikieg-o 15 bryt zł-0!Ul i 
dwa pudla: piOszktl zł-o.te.go i u1uyl je 'Slkr.zęt
nie pod sw<ł!m· Murkiem. Wr4cimey. po 

. "PtZWW.atiW a.ri.giWUde~ mł.i .~ d.o · 'Jl«" 
tu.··~. ~1~·.., ~ 

.· . • .. jj .,:P • <. . . <' . 

· P-0zyczka ma być zwróconą w piętnastu 
ratach r.a.cznych, z których pierwsza p!atną 
będzie w pięć lat po zawarciu pokoju. Uży
cie pożyczki kontrolowane będzie przez W o
j-enny Zakład kredytowy. 

Na zabezpieczenie poży.czki slużyć mooe: 
zastaw papierów wart-0ścfowyeh; weksle 
porlielowe (rymesy); hipoteka do 2/a wartości 
d-0mów. a K wartoscl gruntów; urządzenie 
i rucho.mośCi przedsiębiorstwa · do p.ołowy 
wartosci; zastaw towarów; poręka ręczycieli. 
Ko1ąbil1aeya zabez:piecze.n.ia jest dopusrezalna. 

Towarzystwo Braci nnhet 
Z Petersburga doilloszą: Na wa.lnem ze-

braniu aik~yoiila1'yuszóW Towarzystwa Bra~i 
Nobel wyznaczon-0 kur.;; amlsyjny 10 milionów 
rubli niowyeh akcyj na 1,025 rb., oraz l>OSta
nowfono p.róez tego p-0większyć jesw:ze kapi
tal o. 5 milionów rubli. To•warzfs1w>0 't-VY1P'll
~.· t00y nowe akeye na ogólllą sum~ 15 
~ów l'\li)li. 

Notowania z dnia 22 Sierpnia. 

Papiery. wartmfoiowe: {Żądano Ofiaro-I Załatwiano wan o 
! 

6% Obligacye m.War~ I 
szawy z r. 19J5. . 101.251 100.25 -.-

6% pożyczka m. War- ! 
szawy z r. 1918 . . 101,- 1 oo -

4Ht · % pożyczka m. ' 
Warszawy. . • -, _ -.-

5% listy zast. Tow. 

-.-

Kred, m. Warsz. . 89,50 89.60 89.05 39.lC. 
482 °'o „ " -.-
41/2 °Io listy zast. Tow. J 

Kred. ziemskiego • 94.15 93.151 93.6'.l 93.@ 
4010 " » . 
5% m :to-'lzi • • • j l 

Mavki nabyw.Mi.o po 50.15, 50.12%, 50.10 
i 50,.15. 

Korony - 34.85, -34.87 ~. 

u n „. 
Naczelny Redaktor:. Cezar Zawiłowski. 

Drnk i. nakład: Wydawnictwo poJskla 4; NAPJHHAL8Kt 
G. ZAWitUWSKI. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące obrotu artyk-ułów ŻYWHośeito:wych' i 
~ojów (mięso, ki~basy, pieczywo., masło, 

ser i t. p.). 

W porozunriien:iu z panem gubernatarem wo
jennym wydaję niniejszem na zasadzie § 1 I"Ozpo
rząllzen:la pana naczelnego wodza na Wschodzie z 
dnia 22 marca 1915 r. w połączeniu z § 1 rozpo· 
rzą<l:?;enia pana General-Gubc,rnatoI"a z dnia 8 
.wrześnda 1915 r. (Dz. roz.p. Nr. 1 str. 1) dl!! mia~ 
sta I.o<lzi i dJa powiatów ziemskieh Lódt.kic:go i 
Biizezjńskiego. jak również dla po<llegająeej nie
mieckiej sdministracyi ezęśd powia,tu I.askieg", 
nastę9ujące :;:oz.porządzenie policyjne: 

§ 1. 
K11żdy sklep z artykułami żywnoścfowymi · mu· 

si być utrzymany skrupulatnie schludnie; ściaily, 
podlogi l 'Wszel'kie przybory winny być codziennie 
starannfo czyszcwne • 

§ 2, 
W karoym sklepie. winny się 2illajdywać mied• 

nica, dzb'an 11 wodą, mydlo i czysty ręcznik. Na~ 
czynia do picia winny być plukane w wo<hie be~ 
Zlll'Zll!llt (:przegotowanej), bez diomiesm lodu na~ 

turalnego i wycierane czystemi śeierkaanL 
Artykuły żywnościowe winny być zawijane dla 

kupująrP.go w czysty paiPier, do wyrobów mięsnych 
i do masła. papieru z g~et używać nie w-0-ln-0. 

§ 3. 
Sp:rll.edająey mUSli. być porządnie i· schludni~ 

ubrany; w sklepach neźniczych i piekamkich ma 
on nosie czysty, bialy do szyi sięgaiący fartuch. 

§. 4. 
Artykułów żywnościoiwyeh przez kupujących 

dotyirl'ć nie wołno; sprzedający może się dotyka{ 
takowych tylko czystemi rękoma. W ka1irlym skle. 
pie winna byc umies:wwna dQlb:rze Widzialna ta;bli· 
ea z wyraźnym napisem (ip;o nierrnieeku i <po pol· 
sJpi}: 

„Dotykanie artykułów żywnośeio-wyeh prz~ 

kupującego polfoyjn:ie jest ~bronione i podlega 
surowej karze". 

§5. 
Arf~ Jr, ly żywnościowe muszą być przeeh()wy.> _ 

'11-nne w lodowniaeh lub w innych szafach, ałbo 
są..lda!llych rwe,;yniach, albo też, o ile takowe leżą 
otwarte, pod siatkami od much albo czystym mu
ślinem lu:, innymi środkami, chr-0niącymi od 
mueh, r·a czystej podstawie. Skutecme mucholów· 
ki w dostatecznej ilości winny być postawione. 
Doda'V:anie lodu naturalnego do artykul:ów żywno
ściowych lub do na:po-jów jest wzbronione. 

§ 6. 
Osoby z zakaźnerrni lub wstrętnemi ehorobam\ 

(1taprz wysypki, lub rany na rękach) w sklepach 
zatrudniane być nie mogą. 

§ 7. 
Niniejsze ro?Jporządz.enie pG'W1inno być umi& 

EIZl'1'•tle w kamlym sklflłPie w oobrze widzialnym. 
mi('js.cu. 

§ 8. 
Przekroozenia niniejszego 11azporządz.enia ka· 

rane będą grzywną do 5,000 rubli albo więzie-nie.m 
lu:b aresztem do 6 miesięcy. 

. § 9. 
Niniej~ę ro?.porządzenie :wehod!ili 'V życie '! 

d. . 1 wrteiinia 1916 r. 

Łódź, dnia 18 sierpntia 1916 :r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polfoy} 
Loehrs. 

Uwaga: Drukowane egzemplairze powyiszego 
roZ).'.lorząd:z.enia policyjnego (§ 7) i ta• 
blice (§ 4) -0trzymać można za gotówk~ 

·w niemieekiej drukarni rząd()Wej 'I\ 

Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

OBWIESZCZENIE. 

ściąganie wyz.nac1.ony-eh rozporządzeniami f.-0< 
Iieyjnemi kar pieni~nyeh. ja'~ równi~ podatków 
publicznyeh i -Otpłat uskut~z.nfonetn zostnnie. .od 
dnia 25 b. m. nad.al· dla o-bwodu mi11sta Brzeziny 
pnez tlłmt~jszego 'bw:nilstrza «stosoW'!lie do umie.o 
szer.onego w ,,Dtitttllehe T,otl!Zer Zeitung" w dnitt 
14 czerwca 1916 r. rozkazu slnillxrwego z dnla 1lf 
1~zerwCA 1916 r. dla misst Pabl:tn!ce, ·r11111:i~z„„1·.it 

i Zgiena. 

ł.ódi, dnia 19 sie.i.-proa 1916 r. 

Cesttl!S!ko ·Niemiecki he?;ydellt · Po-&;,\ 
Loórilł 

\ 



8. 

w VII-kt ~zkołB HandłOWBi Znńskini 
C. Waszczyńskiej 

1369-3 Łódź (Zielona 15), 
egzaunin!f wstępne I poprawku:nue ro:zp3cznąi 

się 2:S ~serpnia. - l.ekcya 4 września. 

Zakład freblowski 
dla dzieci od lat 4-6. 

Szkoła koedukacyjna 
pl:"zygoto"W"a"'W"eza 

dla dzieci od lat 6-u. 

Gtt Kursy freblowskie l:© 
IDY JAKO SKIEJ 

Łódź, Pasai Szulc~ 11 (róg Długiej). 
Zapisy przyjmuje kancelarya codziennie od g. 4-6 po południu. 

Zajęcia rozpoczynają się 1-go września. 1434-1 

run1undurowania ;;;~\\i~~~~j ~:~t;: dz1ezy wszystkich 
zakładów naukowych i specyalny dział nbiilrów 1partDwYllh 

łłauazinskrawio=&ii BR ł G I PH TI o Wl cz 
Wan:zawa, S11natorska 17, I-sze piętro, front. 'i'lllllf. M·liD. 

Uwaga! 'flllll!ll' &i.alilry, ro!Jafa saUdna.. Uwapll!ll!ill!iiltl!lliil Ili••• 1271-4. 

VII-kl. 61 Mn HZYU M ro LS KIE z klasami 
wstępnemi 

-~--.!!!!~!!!.~.ł' Rajskiej 
Łódź, Mikołajewska Nr. 37. 

Kancełarya przyjmuje zapisy codziennie między 10-12 r. i między 
3-4 pp. Egzamina wstępne i poprawkowe od 28 sierpnia. 

Do klas wstępnych od SO sierpnia 1916 r. liekeyB 4 Wl'ZB&nia. 

okienne 
najtanie.1 

W SKŁADZIE SZKŁA 

A. WISLICKI 
łińd:t, lillliillliłta H, róg Pańskiej. 

łllllllłlłllłłlłlllłłłłllllllłlllłll 
Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach "Go
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Piotrkowska 86 
. praca 

1 

W. Rzymowskiego 
-: p. t. :-

o a Hey a 
(;) 1emcy a 

(wrażenia z obozu jeńców). 
Skład główny E. W en.de. Cena k. -40. 
897-5-1 . 

UIHIHIUllUllUUHUHIHlllHI '· 

8gJom1ia drubnu:._I 

AJ Al Al A! A! Munie ~~~:~~~li~ 
kim wyborze, oraz łóżka meta
lowe najtaniej sprzedaje, z powo
du zastoju, Magazyn mebli Wła
dysława Ramiszowsk iego, Łódt, 
Piotrkowska 116, I p iętro, front. 

1341-10 

in~·(P. aparat kinematowaficzny. 
ł\łll y Lutomiersk, nauczyciel Ko
wa ewski. 13~2-3-1 

l!lllL"l:dO\łft lampy i karbid oraz 11.n I palniki dostać można 
tanio u S. Rothmana, Łódź, No
womiejska 8, front. 1418-3 

lllJ11ily h~ndlowiec ~olonialno
~ ul wmnyposzuku1e posady. 
Oferty: „Handlowiec" -Łódź, "Go
dzina Polski" ul Piotrkowska 86. 

1394-1> 
a n,119mo meble i towar na us. lyił HU branie sprzedam ta
nio. Łódt, Św. Anny 17, m. 3, 
kont, parter. 142-9-3 lil}hłl'flf!lfo pols~ie,go gimnazyum 

IRnUłuul.ł przyimie kondycyę na 

A Mol:tl" o dębowe solidnej ro~o:. 
I. łftulJ 1:1 ty sprzedam ta n 1 o. 
Mikołajewska 9U m. !7 front I-e 
piętro. 1428-8 

lUrnl1znri..2 P ,r z y i m u j e. Łódt, 
Afhw u ira P10trkowska 223, m. 
20. 87~5-l 

III• nri.1 firńih St. Ruź~ziilskiego, 
łl W U f UllU Łódt, Piotrkowska 
N! 41, róg Zielonej. 1fł!2-15-1 

l i 'ł' ~9:1 kosze żel.une lakle-
1 Il liiłlł rowane ·poleca najta

niej. Fabrycznv skład mebli że
laznych, Łódź, Dzielna 11. 1396-S 

flHI kontrolującą „National" 
ł\1111\! sprzedam. Skład maszyn, 
Łódź, Piotrkowska 69 w pod
wórzu. 1399-2 

wieś. Łódt, Młynarska 20, JlllJR 
1863-~ 

lłr&nPIJ'f P.ISlłrłll z atestatem rzii,do
l!Hł.111 il U U dowego gimnazyum, 
dyplomem nauczycielskim i dłuż
szę praktyką szkolną udziela w 
szkołach i J)rywatnie Iekcyi jęzv
ka niemieckiego i literatury. El
za Leder, t.ódt, Dzielna 3ib (dom 
Briska) m. 10. 1387-3 

B!ł11&"'.ll!!Jiira p rzysp os ab i a do 
riłllllł łiJ U fi Il średnich szkół i u-
dziela !ekcyi muzyki. Oferty w ad
min. „Godziny Polski"' w Łodzi, 
Piotrkowska. 86, pod liter. „M. L." 

1356-3 

lłrołt l•łlłłfW" lub przy.liniach 
H U e U ei tramwa1owych 
4, 8 potrzebne umeblowane mie
szkame z S-4 pokoi z pokojem 
kąpielowym. Oferty: Pal.ast Ho
tel Nr. 113, w Łodzi. 1421-1 

ZARZĄD BANIU HłlDLDWEOll Vł nzt 
stosując się do µar. 53 Ustawy, ma zaszczyt za
wiadomić pp. Akcyonaryuszów. że z powodu niedo
statecznej liczby akcyj, złożonych do 6/6 r. b., 42-g-ie 
Zwyczajne Zebranie Ogólne, zwołane na d. 1316 
r. b .• w terminie tym odbyć się nie mogło. 

Powtórny iermin 42-go z~vyczajnego Zebrania 
Ogólnego wyznacza się na d. 12 września r. b., we 
wtorek. o Q.". 5 pp. (w ::rmachu Banku Handlowego 
w Łodzi, Spacerowa. 15). Porządek dzienny tego 
Zebrania pozostaje ten sam, co popr:Aednio, t j.: 

1) Przedstawienie sprawozdania i bilansu za 
lata: 1914 i 1915. 

2) Wybór członków Rady i kandydatów, 
3) Wybór członków Komisyi Rewizyjnej do 

sprawdzenia sprawozdania i bilansu za rok 1916. 
Do uczestniczenia w Zebraniu TJOwyższem ma

ją prawo akoyonaryusze, którzy do d. 5 września 
r. b. złożą swoje akcye w b.sacb: 

Banku Handlowego w Łodzi, lub jego Oddziału 
w Warszawie, lub też 

„Mitteldeutsche Creditbank" w Berlinie. 
Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Ban· 

ku w Łodzi na trzy dni :przed terminem Zebrania. 
Złożone akcye b~dą zwracane po zamknięci u 

Zebrania, począwszy od d. 13 września r. b. 
Zebranie to bedzie prawomocne, a uchwały je

go będą ważne bez względu na liczbę zebranych aJ:
cyonaryuszów i reprezentowanych przez nich akcy;. 

ł,ó.-lź, 18 sierpnia 1916 r_ 1431-1 

„Lud.Pol 
zawieszony przed wojną przez Moskali za 

mówienie szczerej prawdy polskiej. 

„Lud Polski" w każdym numerze będzie zamieszczał 
„iiaWędy s1al'llgO lll'ZZ!!Dr2Eł'\ W których fil'ZllgD!'Z UHl1rny 
podawnemu będzie pouczał Braci Rodaków o prawdzie pol
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu; 

„Lud Polski" w każdym numerze daje ]llłł'ady pra
amir i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim krzyw
d.am ł nadużyciom; 

„Lud Polski" przy Redakcyi swej omiera dla Czy
te1nik6w „Billi'B 1!Si'alt i .Z~~ałel'i'\ hi:óre będzie wnosilo 
wszelkie skargi do w!adz i dawało pomoc w różnych tros
kach: 

;,Lnd Polski" po dawnemu, na nic i na nikogo nie 
oglądając się, stanie przy chłopie i robotniku, jako jego 
szczery przyjaciel i doradca; 

,,Lud Polski" gorąco prosi wszystkich dawnych Przy
jaciół: i Czytelników, aby przysyłali swoje a.dresy i przez 
każdą okazyę zamawiali gazetę. . 

Upraszamy wszysth.ie sklepy i sp&:ki o pomoc w roz
przedaży „J.iud.u fsł:<idl!B'". Każdy numer w_ Warszr.wie 
kosztuje tylko 10 groszy. 

~o'~~r~m JózBf a ladń 
. ur .tod.zi, Za:u.radzka 9 

egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną, się w ponie . ·,· 
28 sierpnia o godz. 81/ 2 rano, lekcye l września;, 

2iarzac;d 

Hl. ~zkol J lanDIOWBi koodiaGTI 
· W-ZGIERZU 

podaje do wiadomości, że egza1!1iny wstępne ~o k~as. w~ę.P-. 
nych. oraz od I do VII włącznie. rozpoczną su~ fo .sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki 1 10. rb. za egzamm ilrzyj
muje ka.ncelarya szkoły (ul. Szczę~llwa, dom W.~ Kautzai. 
codziennie od 10 do 12 godz. . i89-,.12-1 

· Dyrektor Stefan Pogorzelski. 

~PORY IOZOWft@u~n~dlalauistra 
Miasto Łódź potrzebuie opon wozowych {pland 

różne;t wielkości dla władz wojskowych. 
l osiadacze opon tego rodzaju mogą je dost ar 

Magistratowi za zapłatą. 
Zaofiarowania (równiez i opon używanych) n 

możliwie prędko · składać w Magistracie (W y<lzi ał I{ 
terunkowy). · 

~ Dom Polski 

Willa IÓNIBIEN · LUUE 
T. S"W""idzlńsk.a. 

Proszę ź~dić 1nz1ui1 

Atramentów Dr. 
szkBIIlJ&fi i kOlOl'llWJGil. tylko 

Marjana Wacława 

GLINSKIBGO 
1377-15 

ł.ódi, Południowa 
1106-

Lekarz-Dentysta 

REIA RDZE Al „Niepodległość", pismo, poświęcone szczerej poli· 
tyce polskiej, i pouczające, jak osiągnąć Niepodległe Pań
stwo Polskie 

R1:d11.kcy1: „budu l'1i1łci&llil"' i „łłiapud.Iegłaści" 
Warszawa, Ordynacka Hr. l'ł. 

Wszystkich PnyjaciU nilzyi:ll s2rd11azniE prosimy D iili· 

·I Lekarz-Dentysta 

I s~~i!UI~~~~! wisńz11niE nas i o Usty. rn65-3 

. Przyjmuj~ mi 10-1 uin-a. 
2-kl. SZKOŁA KDEDUKACYdllA. SZKOŁA fREBLow„ 
SKA. K1n•sy m~tod~czrm-p&ui_a~ogiozn~ ~ia och~o„ DENTYSTA 

0 
sile tracytem, albo 

nlarek i frabSa-:tek5 z uuglęńmanrnm pmdmmtilw szkolayGn BERTA AB l k. b. 
-MA.RYI ZARZYCKIEJ ' O omo l 

ŁÓDŹ, ul • .MlliOŁ.AJEWSKA Nr. 31. m. 18. mieszk11- obecme Łódź, Piotr-
ł . . . . . d ś. d . h kł d' 1248-7 kowska 85 Szko a przygotowuje uczrnow 1 uczemce o re me za · a ow . . . 

naukowych. Zapisy codziennie od t 4-6 pp. Egzaminy wstępne pr~yjmule: 9.-1~ I ~ po połu
i p0prawkmue 28 b. m. g. 9 r. Począ,te'"i r. sz. 1 wrześ;ó < 23~ -4 dnm wmedz1elę 1 św1ętaod 10-12. 

parową tejże sily kupię 
Sz. M:ŁOTKIE"WI 

~!!~:!, ii1Hk1t1j11nu Ir. 

l!iłłłl!i o~ lat 15-fy, sierota mo.ż:: 
ruum mieć u mme stały przy
tułek za małą przysługę jestem 
samotny mężczyznalat 60. Osada 
Szadek, dom własny, warunki 
dobre, umowa u mnie, Antoni 
Kulczyński 1432-1 

~t!lnPf!.1 dla uczniów szkół §red- Trnttłt:iwo!r lf?0.000 do sprzeda- zll11·1112J paszport niel!liecki,. 
i} HU li nich; troskliwa opieka, iłilUUll\ ma. w nowych wy- ił!_! Iii! dany w Łodzi na 
dobra kuchnia, warunki przystęp- bornych i najplenniejszych od- Maryi Frydrich. 1 
ne; szczegóły: Łódt, Widzewska mianach. Siine 1 dobrze zakorze-
86, m 7, naprzeciwko ogrodu Mi- nione sadzonki. Najlepsza pora ---"---------.....-.. 
kołajewskiego. 1299-ł do sadze ni a. W zakładz e o gro- 'fonl' 1111t paszport nien:i . ' 

l dniczym Jana Remus w Zabień- tnlg 1111 dany w Łodz1, na 
------------ ; cu za Mani.ą. l.tE6-3 Jana Janiaka. 1 

Pafr•o!ilo s5 bukiec_iark! i _ucz~
u lilii U mee, pamenk1 mteh

gentne zna)ą,ce jezyk polski i nie
miecki w słowie i pi smie. Z~ła
szać się od 9-ej do 2-ej. Łodż, 
Piotrkowska 225 Z Kotaczkow
ska. 1384-3 

~fHnnr~rfl"t' polskie. i Gabelsbe'.-
1) IHU.ly !!. gera uczę dokładnie 
niedrogo. Prznotowuję też do 
niźszych klas różnych szkół; kon
wersacya francuska, niemiecka. 
Łódź, Nawrot 3:Z m. 24, od godz. 
121b-2 i od 6112 wiecz. 1402-3 

WOJ!lnt mały na gumach do sprze
wa ~~ dania. Łódź, i~~3 z!.ln1·n!d paszport nie.mJ .· .. 

Iii 1np dany w Ume1ewi 
mię Jozefa Myszkowskieg 

ilm1H1łrł]•P. pokoju starannie 1;1-
ruuHll 'ł meblowanego W Ci
chym domu z oddzielnem wejś
ciem. Oferty pod „X. Y. Z.• w 
„ Godzinie", Łódź, Piotrkowska 86. 

~ł"DPJ!l ~la ucząceJŚ}~ młodz·e
~ t1 Ił !lł zy w pobl!zu szkoły 
Handlowej. Zapewnia się tro
skliwą opiekę i dobre odżywia
nie, ł'..ódt, Cegielniaua 86 m. 8 

1395-1 

Pracm1 
Nr. 2. 

t'fB~Pllt nie~ieckiego technicżn~
zdolna ootrzebna w pral- IS nlluu go mstytutu poszukuie 
ni. Z.ód ź, Cegielniana kondycyi lub lekcyi. Wiadomość 

H.04-1 w „Godzinie" w Łodzi. 135!-:1 

3 m!ll1'1JfiY do szycia mało uży
l11U.1 wane sprzed am 

Łódź, Piotrkowska209 m. 1114-00-2 

Zagubione doku man tJ. 

Z!łlilał dowód Nr. 14306 Od
i i Ił działu II Łódzkiego War

szawskiego Akcyjnego Towarzy
~twa Pożyczkowego, Pasaż Ma-
1era Nr. 11. Zastrzeżenie zro
bione. 1414-1 

137 

Z!.lll·nał paszport nie.J?1i~ uu I! dany w gmm1e · 
wacki, pow. Turek, na. · 
fili Somerfeld. 

llat•Błllla od 28js lub 119 r. b "'JJ. P. kostyumy po Rb. 9 palta 
fulli lf u umeblowane pokoje Ił.a 'ł dziecinne i damskie. Łódt, 

Zanin'ł jJ'aSZport nie~i 
Z!lll}·~ł ~aszport nie1!1iecki, _wy- St~ana r1::o:skt!1:• lllg aany w Łodzi, na 1m1i;, ~ ...., 
Stani awa Frankiewicza. 1353-1 

możliwie w pobliżu Teatru Pol- Nowy Rynek 11, L Goli3dlb0ergl. 'folilłi paszport, wydany w Ło-
skiego. Adresy pod ~Teatr~ zło- .I.ii i ł d - · · H 
żyt w administracyi „Godziny" w . . . zi na imię elen. Y Ga-
Łodzi, Piotrkowska 85. 1415-2 licińskie1 1316-1 

lai!lr!IP.ł!ł maszy:n do szy~ia Igły. 
UpM l!Ufłl Cz~1 wszelkich sy

n1na ;111• Pawłowi Opara w· stemów'. Łooź, Piotrkowska 69, 
~Ił iiłllłlftł tychdcach, powiatu„ w podwórzu. 1398-3 
będzińskiego w lipcu 1915 r 
ks1.µke z kasy rzą,dowej rosyj
skiej na Rb 9'>0, oraz: dwa we
ksle na Rb. 5C-O, podpisane przez 
Pawła Oparę. Ostrzega się przed 
nabyciem takowych. IU'i--3 

Z!J11·n2t paszport nie~iecki, .W!f
li I! dany w Łodzi na 1m1ę Z!n·1n2f pdaasnzypowrt„:ii 

Ignacego E!fenberga. 1334.--l llj 111! '.LVU 

Maryi xataja;yk. 

T~llPIJJ tanio przerabia meb~~. i!Jlinał paszport ni~miecki, Y'Y
ąnnn materace, zakłada !i- UR Ulę ~any. w ~~m~a Cho1ny, 

ranki. Warszawa. Krucza .l'& 37. pow1aL lodzkl,na.unrt::>tan.sława 
1143--5 Tomczaka. tm.-1 




